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Rola i znaczenie ZZ 
w walce z imperializmem

|VI Kongres Związków Zawodowych

19 bm. VI Światowy Kongres Zw. Zaw. kontynuował dys­
kusję, która koncentrowała się podobnie jak w poprzednich 
dniach na węzłowych problemach współczesności i na za­
daniach SFZZ w obecnym etapie walki mas pracujących w 
różnych regionach i krajach.W międzynarodowym ruchu związkowym coraz popularniej szy staje się pogląd, że w dzi-
Wzajemns oskarżenia

Indii i PakistanuPrasa indyjska donosi, że na wielu odcinkach doszło po­nownie do wielokrotnego na­ruszenia przez Pakistan wa­runków porozumienia w spra­wie zaprzestania ognia. Rów­nież władze pakistańskie ogło siły komunikat, z którego wy­nika, że wojska indyjskie na­dal naruszają we wszystkich rejonach, warunki porozumie nia w sprawie zaprzestania ognia, jakkolwiek nie odno­szą żadnych sukcesów. (PAP)
Podziękowania 

przywódców ChRL
Agencja TASS podaje, że 

przywódcy ChRL — Mao 
Tse-tung, Liu Szao-tsi, Czu 
feh-i, Czou En-laj w imieniu 
narodu chińskiego i w imieniu 
własnym przesłali L. Breżnie­
wowi, A. Mikojanowi i A. Ko­
syginowi oraz narodowi ra­
dzieckiemu serdeczne podzię­
kowania za życzenia przeka­
zane z okazji 16 rocznicy utwo 
nenia Chińskiej Republiki Lu 
dowej. (PAP)
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Afrykański „szczyt”
Dzisiaj rozpoczyna się w stolicy 

Ghany, Akrze, konferencja na 
szczycie państw afrykańskich. 
Weźmie w niej udział co najmniej 
18 szefów państw i rządów. Wśród 
nich będzie jeden cesarz, 13 pre­
zydentów i 4 premierów.

Strzelanina
W stolicy Dominikany, Santo 

Domingo, znów doszło do strzela­
niny między demonstrantami a 
oddziałami wojska i policji. W 
wielu punktach miasta wystawio­
no posterunki.

Gromyko w Hawanie
Do stolicy Kuby przybył mini­

ster spraw zagranicznych ZSRR, 
Gromyko. Na lotnisku hawań- 
skim powitał go premier Kuby, 
Fidel Castro.

Winiewicz — Robles
Przewodniczący delegacji pol­

skiej na XX sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wiceminister spraw 
^granicznych, Józef Winiewicz 
spotkał się z przewodniczącym de 
legacji Meksyku, wiceministrem 
spraw zagranicznych, Roblesem.

Raport FBI
Dyrektor FBI, Edgar Hoover, w 

Raporcie za rok 1965 potwierdza w 
istocie rzeczy, że Federalne Biuro 
Śledcze objęło swą działalnością 
wymierzoną przeciwko „dywersji 
komunistycznej” wszystkie kraje 
Półkuli zachodniej, a zwłaszcza 
raje leżące w strefie Basenu Ka- 

raibskiego.

Śmierć ministra
Radio Sana podało, że w wy­

padku drogowym na trasie z Sa­
ny do Taizz poniósł śmierć mini- 

er spraw wewnętrznych Jeme- 
,u’ Husajn dl zuhajri. W kata- 
' r°He zginęli również major o- 

żołnierz Republikańskiej Ar- 
Jemenu.

Nowe, ciekawe
LNawiadanie

wkrótce 
na łamach

Szczegóły 
juiro

siejszych warunkach można przezwyciężyć przyczyny, któ­re w przeszłości doprowadziły do rozbicia i że jedność jest podstawową gwarancją poko­ju. Ta myśl przewijała się w szeregu wystąpień. Prze­wodniczący Konfederacji Zw. Zaw. Jugosławii — Svetozar 
Vukmanovic - Tempo stwier­dził m. in.: Zasadniczym pro­blemem z punktu widzenia międzynarodowej współpracy i jedności związkowej powinno być to, czy Zw. Zaw. uczestni­czą w konfliktach klasowych i czy rzeczywiście bronią inte­resów klasy robotniczej prze­ciwko atakom kapitału.

W toku obrad poszczególni 
delegaci zobrazowali rolę i zna 
czenie swoich organizacji związ 
kowych w walce przeciwko 
imnerializmowi i reakcji o nie 
podległość i przemiany spo­
łeczne w wolnym kraju. Po­
twierdzili też znaczenie popar­
cia fiFZZ w realizacji postępo­
wych i narodowych celów ja­
kie stawiają sobie poszczegól­
ne centrale związkowe.Demaskatorskie w stosunku

Dokończenie na str. 2

Wiec z okazji ćwiczeń 
wojsk Układu Warszawskiego

Na terenie b. hitlerowskiego obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie odbył się we wtorek z okazji tegorocznych 
manewrów jesiennych wojsk i sztabów armii radzieckiej, 
polskiej, czechosłowackiej i NRD wielki wiec ludności i 
żołnierzy.Do zgromadzonych, w miej­scu uświęconym krwią ofiar hitleryzmu, jednostek wojsko­wych oraz przedstawicieli spo łeczeństwa okręgu erfurckie- go, przemówił m. in. członek Biura Politycznego KC SED, Erich Honecker.

Płyta pam^tkowa 
na grobie 0. DłuskiegoNa cmentarzu komunalnym (d. wojskowym) na Powązkach odbyło się w środę odsłonięcie płyty pamiątkowej na grobie Ostapa Dłuskiego. W uroczy­stości wzięli udział: członko­wie Biura Politycznego — Ze­
non Kliszko i Adam Rapacki, zastępca przewodniczącego Rady Państwa i przewodniczą­cy Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju — prof. Stanisław 
Kulczyński, wicemarszałek 
Sejmu — Jan Karol Wende, grupa członków KC PZPR i posłów na Sejm.Przybyli również przedsta­wiciele polskiej grupy Unii Międzyparlamentarnej, Pol­skiego Instytutu Spraw Mię­dzynarodowych, Ogólnopol­skiego Komitetu Pokoju, or­ganizacji młodzieżowych.Obecna była Stanisława 
Dłuska z najbliższą rodziną, przyjaciele i współpracownicy Ostapa Dłuskiego.Na grobie złożono wieńce i wiązanki kwiatów. (PAP)

Aresztowania 
w SyriiSyryjski minister informa­cji podał do wiadomości, że w środę rano aresztowano b. wi­ceprezydenta Zjednoczonej Republiki Arabskiej z okresu unii Syrii z Egiptem Huranie- go, oraz dwóch byłych mini­strów: gospodarki Kallasa i reformy rolnej, Hamduna pod zarzutem współpracy z pewnym obcym państwem. Nazwa tego państwa nie zo­stała ujawniona.W więzieniu znalazło się również kilka innych osób związanych z tą grupą. Wszy­scy staną wkrótce przed są­dem. Aresztowania poprzedzi­ły ostre ataki prasy przeciwko Huraniemu. (PAP)

Sprawozdania rządowe 
do laski 

marszałkowskie]Do laski marszałkowskiej wpłynęły dwa sprawozdania rządowe: z wykonania Naro­dowego Planu Gospodarczego w 1964 r. oraz z wykonania Budżetu Państwa za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1964 roku.Sprawozdania będą przed­miotem prac komisji sejmo­wych, które już w przyszłym tygodniu rozpoczną rozpatry­wanie obu dokumentów. Wy­niki tych prac, które mają się zakończyć do 4 listopada br. wraz z odpowiednim wnios­kiem Najwyższej Izby Kon­troli stanowić będą podstawę do zajęcia przez Sejm stano­wiska w- sprawne udzielenia absolutorium dla rządu za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1964 r. (PAP)
Uchwała Rewolucyjnej

Rady Birmy
W Rangunie Rewolucyjna Rada 

Birmy wydała ustawę, dającą rzą 
dowi szersze uprawnienie w dzie­
dzinie przeprowadzenia reform 
społecznych i gospodarczych.

Na mocy nowej ustawy rząd ma 
prawo upaństwowić każde przed­
siębiorstwo, które nie prowadzi 
działalności produkcyjnej. Rząd 
będzie również ustalać ceny hur­
towe i detaliczne surowców i wy­
robów gotowych, dzierżawy, trans 
portu oraz szeregu innych świad­
czeń. (PAP)

Wskazując na nieprzypadko wość wyboru miejsca, skąd na stąpi wymarsz na wspólne ma­newry, Honecker oświadczył, że mają one na celu ochronę pokoju i bezpieczeństwa kra­jów socjalistycznych poprzez podnoszenie umiejętności woj­skowych i siły bojowej armii sojuszniczych. Mówca zwrócił uwagę na zaostrzenie się sytu­acji międzynarodowej w ostat nich miesiącach na skutek a- gresywności polityki imperia­listów amerykańskich i zacho- dnioniemieckich. Państwo za- chodnioniemieckie — powie­dział Honecker stało się ośrod­kiem niepokoju w Europie, a wysuwane przez nie ekspan- sjonistyczne roszczenia oder­wania od Związku Radziec­kiego, Polski i Czechosłowacji obszarów o łącznej powierzch­ni 114 tys. km kwadratowych i próby zagarnięcia 110 tysięcy
Dokończenie na str. 2

Przygotowania do V Kongresu 
Techników Polskich

Przygotowania do V Kongresu Techników Polskich, który 
będzie obradować w dniach 10—12 lutego przyszłego roku 
w Katowicach, wkraczają w decydującą fazę.Na zebraniach zakładowych i środowiskowych inżyniero­wie i technicy wysunęli tysią­ce wniosków i postulatów, do­tyczących podstawowych pro­blemów technicznych i nauko­wych naszej gospodarki. Wnio ski te będą rozpatrywane na wojewódzkich konferencjach NOT, które będą obradować na przełomie października i listopada.Sekretarz generalny NOT — mgr inż. Kazimierz Kimszal poinformował w środę dzien­nikarzy o przebiegu przygoto­wań do V Kongresu. W dysku­sji przedkongresowej porusza­ne są liczne zagadnienia eko­nomiczne i techniczne, przy czym uczestnicy często kry­tycznie oceniają działalność dyrekcji fabryk i władz go­spodarczych. Poszczególne za­kłady nie zawsze wiedzą, kiedy będą wprowadzone prze widziane w uchwałach IV Plenum KC PZPR zmiany sy­stemu zarządzania i planowa­nia.Wnioski z dyskusji przed­kongresowej posłużą opraco­waniu podstawowych refera-

WIELKOPOUKI
Rok XXI
Wyd. AS

Poznań 
czwartek, 21. X. 1965

Cena 50 qr 
Nr 150 (6747)

U odpowiedzi na apel KW

Nadrobią zaległości produkcyjne
Poznańska Spółdzielnia Pracy „Introkarton” zrealizowała 

plan produkcyjny za trzy kwartały br. (bez pracy chałup­
ników) w 98,6 proc. Do pełnego wykonania planu zabrakło 
więc 1,4 proc. Apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR zmobi­
lizował jednak załogę Spółdzielni. Przeprowadzone masów­
ki wykazały, że możliwe jest nadrobienie zaległości a na­
wet przekroczenie planowanych zadań.Poza tym „Introkarton” pracuje w zasadzie na plusie Za trzy bowiem kwartały, plan produkcji, łącznie z. pro­dukcją chałupniczą wykonany został w 107,5 proc. Plan cha-

lubileusz 
„Chłopskiej Drogi" 

Lisi W. Gomułki
Jo zespołu redakcyjnegoW przeddzień XX rocznicy powstania, ukazał się w środę jubileuszowy numer „Chłop­skiej Drogi” — pisma Komi­tetu Centralnego PZPR. W nu merze, o większej niż normal­nie, bo 24-stronicowej objęto­ści, znajdujemy wiele cieka­wych artykułów, reportaży, li stów od czytelników — w któ­rych autorzy nawiązują _ do wspomnień z czasów, kiedy „Chłopska Droga” powstała, poruszają najważniejsze obe­cnie problemy wsi i całego kraju.

Na pierwszej stronie umieszczo­
ny został list I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki do 
zespołu redakcyjnego „Chłopskiej 
Drogi”.

W imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Wl. Gomułka prze­
syła zespołowi redakcyjnemu, 
wszystkim korespondentom i czy­
telnikom „Chłopskiej Drogi” ser­
deczne gratulacje wraz z życzenia 
mi dalszej, owocnej pracy dla do­
bra naszego kraju, dla pomyślno­
ści polskiej wsi.

Listy z gratulacjami i życzenia­
mi z okazji jubileuszu nadesłali 
również: prezes NK ZSL — Cze­
sław Wycech, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR — 
minister rolnictwa — Mieczysław 
Jagielski, prezes CZKR — Fran­
ciszek Gesing, prezes ZG CRS, 
„Samopomoc Chłopska” — Ta­
deusz Jańczyk i naczelny redak­
tor „Trybuny Ludu” — Leon Kas- 
man. (PAP)

tów na Kongres i zostaną przedstawione władzom admi­nistracyjnym i gospodarczym do wykorzystania. (PAP)
Nowy proces 
w HiszpaniiWedług doniesień korespon denta Agencji France Presse, 5 robotników hiszpańskich z położonej w pobliżu Madrytu miejscowości Getafe stanęło we wtorek przed frankistow- skim Trybunałenr Bezpieczeń­stwa w Madrycie pod zarzu­tem przynależności do zdele­galizowanej Partii Komuni­stycznej.Wszyscy oskarżeni pracują w szwedzkiej firmie sprzętu telefonicznego „Ericsson”. Zo­stali oni aresztowani 12 maja przez policję bezpieczeństwa i od tego czasu przebywają w więzieniu.Prokurator zażądał kar po trzy lata więzienia dla każ­dego z oskarżonych. Wyrok oczekiwany jest pod koniec bież, tygodnia. (PAP) 

łupników został przekroczony o pełne 100 proc, (plan — 900 000 zł — wykonanie 1 800 000 zł). Również zadania planu 5-letniego zostały w pełni zrealizowane już w lip- cu br. Spółdzielnia da do koń­ca br. ponadplanową produk­cję wartości około 7 min. zł.
*Do zakładów, które w pełni i przed terminem wykonały 5-latkę ostatnio doszły: Fabry­

ka Galanterii Metalowej (po­nadplanowa produkcja, wy­niesie tu około 11 min. zł) i 
Wojewódzkie Przedsiębiorst­
wo Geodezyjne (360 000 zł po­nad plan).Zadania planu 5-letniego wykonała również Poznańska 
Wytwórnia Win, Poznańskie 
Zakłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego oraz Przedsię­
biorstwo Usług Reklamowych 
„Reklama”, (jm)

Kanada nie udzieli pomocy
w wojnie prowadzonej w Wietnamie

Wiece i demonstracje Wietnamczyków

Jak donoszą z Ottawy, kanadyjski minister finansów Wal­
ter Gordon oświadczył we wtorek na konferencji prasowej, 
ic rząd Kanady ustosunkował się negatywnie do amerykań­
skiej propozycji udzielenia pomocy militarnej w wojnie pro­
wadzonej w Wietnamie.Agencja prasowa Frontu Wyzwolenia Narodowego Wiet namu Południowego donosi, że w centralnej części Wietnamu Południowego odbyło się we wrześniu br. przeszło tysiąc wieców publicznych i demon­stracji, podczas których lud­ność protestowała przeciwko prześladowaniom doznawanym ze strony amerykańskich agre­sorów i domagała się, by jak najszybciej opuścili oni Wiet­nam.W tych wiecach i demonstra cjaeh uczestniczyły tysiące Wietnamczyków.Generał Bernard Schriever, szef służby badań naukowych

Holendrzy wycofują 
helikoptery „madę in USA“Jak donoszą z Hagi, wszy­stkie helikoptery amerykań­skie typu „Sikorsky SH 34”, wchodzące w skład wyposa­żenia marynarki holender­skiej, zostały chwilowo wyco­fane. Wszystkie loty na tych śmigłowcach są zabronione.Decyzja dowództwa mary­narki holenderskiej została wydana w związku z całą se­rią wypadków z tymi helikop­terami. Obecnie przeprowa­dzana jest ścisła kontrola wszystkich aparatów tego ty­pu. (PAP).

Zaginięcie samolotuW dniu 18 bm. na trasie Vientiane — Hanoi zaginął sa molot Międzynarodowej Ko­misji Nadzoru i Kontroli w Indochinach.Wśród pasażerów znajdo­wał się jeden pracownik pol­skiej delegacji, Mikołaj Me- luch.Poszukiwania samolotu trwają. (PAP)

EanlnąTadzkl 7aałr 
u/ Poznania

Do Poznania — w drodze z Ber­
lina — przybył na gościnne wy­
stępy Akademicki Teatr Drama­
tyczny im. Maksyma Gorkiego z 
Leningradu. Artyści radzieccy 
wystąpią dzisiaj w Operze Po­
znańskiej ze sztuka Gorkiego 
„Barbarzyńcy”, a jutro, w pią­
tek, dadza sztukę Wołodina 
„Moja starsza siostra”. Początek 
przedstawień o godz. 19. Teatr 
z Leningradu odwiedzi także 
Wrocław i Warszawę. Na zdjęciu 
— W. P. Maksimów w roli na­
czelnika policji w „Barbarzyń­

cach".

List Ben Belli 
do matkiWedług informacji tunezyj­skiego tygodnika „Jeune Afri- que” Algierska Rada Rewolu­cyjna zezwoliła b. prezyden­towi Ben Belli na nawiązanie korespondencji z matką.Matka Ben Belli otrzymała pierwszy list od syna 19 czerwca. (PAP) 

lotnictwa USA, zapowiedział większe poparcie techniczne dla operacji prowadzonych w Azji wschodniej, a zwłaszcza w Wietnamie. Jak zaznaczył generał, istnieją setki projek­tów, mających na celu zwięk­szenie możliwości działań lot­nictwa podczas tzw. ograni­czonej wojny. (PAP)
Wizyta francuskiej 

delegacji 
w poznańskim liceumMinisterstwo Oświaty rewi­zytuje obecnie delegacja po­dobnego resortu we Francji. Delegacja w składzie: inspek­tor generalny Ministerstwa Oświaty, Marcel Rouchette, inspektor departamentalny, 

Raymond Imbert oraz dyrek­tor jednego z paryskich li­ceów, Henri Piotier — odwie* dziła także Poznań.Celem dwudniowej wizyty w naszym mieście było zapoz­nanie się z nauką języka fran­cuskiego w Liceum Ogólno­
kształcącym nr 1 im. K. Mar­
cinkowskiego. W liceum tym prowadzi się naukę tego języ­ka w poszerzonej formie.Wczoraj delegacja brała udział w spotkaniu z młodzie­żą. Uczniowie przygotowali miłą część artystyczną.Wizyta delegacji z Paryża, która uczestniczyła także w spotkaniu z gronem pedagogi­cznym wspomnianego liceum, stała się zaczątkiem do nawią­zania bliższych kontaktów z poznańskimi uczniami. Posta­nowiono bowiem, że w przy­szłości nastąpi wymiana ucz­niów z liceum nr 1 a podob' nymi placówkami we Francji.(a)



Wiec z okazji 
ćwiczeń

Dokończenie ze str. 1 km kwadr, obszaru NRD — wymagają ze strony tych państw szczególnej czujności. Honecker surowo potępił eks- pansjonistyczne dążenia b. hit­lerowskich generałów i ofice­rów’ Bundeswehry zawarte m. in. również i nadal w hymnie państwowym NRF oraz ich dą żenią do dysponowania bronią jądrową.
Nawiązując do zbliżających się 

ćwiczeń, oświadczył on m. in. 
„armie Układu Warszawskiego są 
armiami stojącymi na straży o- 
brony pokoju i socjalizmu. Nigdy 
nie zaatakują one nikogo, lecz 
nie pozostawią także agresorom 
żadnej najmniejszej szansy. Jesień 
ne manewry pokażą, że sojuszni­
cze armie socjalistyczne są wypo­
sażone _ w najnowocześniejszy 
sprzęt i są wspaniale wyszkolo­
ne”.

Honecker przekazał następnie w 
imieniu KC SED, Rady Państwa 
i rządu NRD oraz w imieniu wła 
snym Waltera Ulbrichta wyrusza­
jącym na manewry oddziałom ży 
czenia . pomyślnego rozwiązania 
postawionych przed nimi zadań.

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przedstawiciele bratnich 
armii, uczestniczących w ćwicze­
niach. Uroczystą przysięgę wiecz­
nego braterstwa broni sojuszni­
czych armii Układu Warszawskie 
go złożyły cztery pułki honorowe 
w obecności ponad 25 tysięcy oby 
wateli NRD, bioracych udział w 
wiecu na terenach b. obozu.

PAP

Dobre inicjatywy pożytecznego Towarzystwa
Przed IV Krajowym Zjazdem TPD

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci przygotowuje się do IV 
Walnego Zjazdu Delegatów. Zjazd, który ma się odbyć 
w styczniu 1966 r. podsumuje 3-letnią działalność TPD oraz 
nakreśli zadania Towarzystwa na najbliższą przyszłość.W ciągu ostatnich 3 lat licz­ba kół TPD wzrosła z 5 600 do 8 400, a liczba członków ze 188

Ajednak-jednostronna 
decyzja Smitha?

W środę rano zebrał się w Sa-
lisbury gabinet 
przewodnictwem

rodezyjski pod 
premiera Smi-

tha. Bezpośrednio przedtem 
Smith przyjął przywódcę opozy­
cji parlamentarnej Gondo, który 
domagał się zwołania parlamentu
przed 
cyzji 
dezji.

Po

powzięciem ostatecznej de- 
w sprawie przyszłości Ro-

trzech godzinach obrad
Smith opuścił salę konferencyjną 
i oznajmił dziennikarzom, że ga­
binet osiągnął w zasadzie porozu­
mienie w sprawie jednostronnego 
proklamowania niepodległości Ro­
dezji i że na ręce premiera Wil­
sona wysłane zostało pismo w tej 
sprawie. Treść pisma na razie nie 
została opublikowana. (PAP)

tys. do blisko 280 tys. Dzięki inicjatywie kół Towarzystwa powstało w kraju wiele no­wych placówek opiekuńczo- wychowawczych. TPD prowa­dzi 69 poradni społeczno-wy­chowawczych dla dzieci i mło­dzieży, 537 świetlic w osie­dlach i blokach mieszkalnych, 1 600 dziecięcych placów za­baw oraz 71 przedszkoli społe­cznych. Aktywnie pracują ko­ła na wsi — świadczy o tym m. in. ponad 1 500 wiejskich ognisk przedszkolnych oraz ponad 1 100 dziecinców sezo­nowych, które w tym roku objęły opieką w czasie żniw i wykopków przeszło 21 tys. najmłodszych mieszkańców wsi.Okręgi i koła TPD organi­zują wypoczynek i zajęcia dla dzieci w czasie wakacji oraz w ciągu roku szkolnego. W br. z wypoczynku tego skorzysta­ło 350 tys. młodzieży — o 150

nych warunkach materialnych i rodzinnych. Organizuje dla nich różne formy pomocy i opieki współdziałając w tym zakresie z innymi insty­tucjami i organizacjami spo­łecznymi. (PAP)
Demonstracje 
w KanadzieWedług informacji kana­dyjskiego dziennika „The Ga- zette”, ponad 800 mieszkań­ców Toronto wzięło w sobotę udział w demonstracji, któraodbyła się w ramach ,mię-dzynarodowego dnia prote­stu” przeciwko wojnie w Wietnamie. Wśród demon­strantów przeważali studenci i rodziny z dziećmi. Było tam również 300 studentów ame­rykańskich ze stanu Nowy Jork. (PAP)

Represje i ekscesy wobec KPI
tys. więcej, niż ty 1963.

Posiedzenie gabinetu indonezyjskiego

Za pośrednictwem Agencji France Presse i Associated 
Press nadeszły wieczorem — via Singapur i Kuala Lum­
pur — wiadomości o dalszych represjach i ekscesach wobec 
KPI, tym razem na Sumatrze, o niespokojnych nastrojach 
na Jawie, jak również o wtorkowej naradzie gabinetu in­
donezyjskiego.

Szczególnym powodzeniem cieszą się kolonie zdrowotne oraz tzw. małe formy wcza­sów w miejscu zamieszkania. Popularność zyskała sobie po­żyteczna inicjatywa tworzenia w osiedlach mieszkalnych sa­morządów dziecięcych — jest ich obecnie ok. 1 500. Młodzież skupiona w tych zespołach sa-

Poznańscy balneolodzy
w Budapeszcie

Przedstawiciele Instytutu Balneoklimatycznego w Poz- 
naniu z dyrektorem Instytutu prof. dr. med. Józefem Jan- 
kowiakiem wzięli udział w międzynarodowej konferencji 
balneologicznej jaka odbyła się w Budapeszcie. Polskiej 
delegacji przewodniczył wiceminister Zdrowia, doc. dr j. 
Rutkiewicz.Celem Konferencji było dalsze zacieśnienie współpra­cy naukowej wszystkich kra­jów socjalistycznych. Wkład Polski w tę międzynarodową współpracę jest bardzo duży i już od szeregu lat wysoko oceniany przez inne instytuty.
Wyrazem tego było powie­

rzenie Instytutowi Balneokli- 
matycznemu w Poznaniu ko­
ordynacji prac w skali mię­
dzynarodowej z kilku podsta­
wowych dziedzin balneologi­
cznych, takich jak: balneoche- mia, rehabilitacja w warun­kach uzdrowiskowych oraz balneotechnika.Na konferencji ze strony polskiej prof. dr Maria Szmy- 
tówna wygłosiła dwa refera­ty — jeden z nich dotyczył

mikroelementów w wodach mineralnych, drugi zaś oma- wiał zagadnienia borowino­we.Konferencja budapeszteń­ska była tylko jednym z frag­mentów od dawna już rozpo­czętej i nadal kontynuowanej współpracy poznańskiego In­stytutu Balneoklimatycznego z innymi tego rodzaju nauko­wymi placówkami krajów demokracji ludowej, (na)
Kariera 

pewnego SS-mana
O przeszłości generała brygady 

wojsk ochrony pogranicza NRF, 
O. Dippelhofera, pisze dziennik
czechosłowacki „Svobodne Sło.

W pogoni za akumulacja

Opłacalny asortyment
a potrzeby rynku

Najbardziej „akumulatywnym” artykułem dla przemysłu 
włókienniczego są tkaniny wełniane sukienkowe o wysokiej 
zawartości wełny. Akumulacja wynosi tu od 51 do 65 proc.Stąd też jak twierdzi
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Z Medanu (Sumatra Północ­na) donoszą mianowicie, że według komunikatu tamtej­szej rozgłośni, opublikowane­go we wtorek wieczorem, w tej części Indonezji „tymcza­sowo zakazano” członkom Ko­munistycznej Partii Indonezji i jej sympatykom pracy we wszystkich urzędach i instytu-
Dziennikarz USA 

wydalony z Kuby
Departament informacji kubań­

skiego MSZ w specjalnej nocie 
poinformował we wtorek kores­
pondentów zagranicznych, akredy 
towanych w Hawanie o wydale­
niu z Kuby za działalność prowo­
kacyjną specjalnego wysłannika 
Agencji UPI, Carla Wagnera.

Podobnie jak przeszło 20 in­
nym dziennikarzom amerykań­
skim przybyłym w ostatnim ty­
godniu na Kubę, władze tego kra 
ju zezwoliły Wagnesowi na speł­
nianie obowiązków zawodowych 
na terenie Kuby mimo że żarów 
no on jak i większość jego kole­
gów, przyjechało z USA bez wiz 
kubańskich. Dziennikarze ci do­
stali się na Kubę głównie wyna­
jętymi w tym celu motorówkami. 
Zostali oni wysłani przez swe re­
dakcje w związku z wprowadze­
niem w życie przez rząd kubań­
ski ułatwień wyjazdowych dla 
osób pragnących połączyć się z 
rodzinami w Stanach Zjednoczo­
nych.

„Carl Wagner — głosi m. in. 
nota MSZ — zamiast działać jako 
dziennikarz, zachowywał się jak

cjach państwowych. Tak brzmi jedna wersja tej wiadomości. Z innej wersji, cytowanej przez Associated Press, a po­wołującej się na oświadczenie tamtejszego dowódcy wojsk generała Dariatmo wynika, że chodzi w ogóle o zawieszenie działalności KPI zgodnie z roz kazem KOTI (naczelnego orga­nu wojskowo-politycznego), aby „ukrócić działalność tych wszystkich, którzy byli zamie­szani w ostatni zamach - sta-

ma organizuje sobie i uczy się właściwie wolny czas.Towarzystwo w
zajęcia spędzaćswojejdziałalności wiele uwagi po­święca dzieciom wymagają­cym specjalnej troski wycho­wawczej oraz tym, które zna­lazły się w szczególnie trud-

do
VI Kongres ZZ

Dokończenie ze str. 1 imperializmu zachodnio-

typowy agent prowokator.
Stwierdzono jego kontakty z ele 
mentami kontrrewolucyjnymi”.

Nota podkreślając, że zachowa­
nie Wagnera nie licowało z etyką 
dziennikarską, przypęmina, iż 
dziennikarzom amerykańskim 
przybyłym drogą nieformalną na 
Kubę, udzielono wszelkiej pomo­
cy w spełnianiu ich obowiązków 
i zezwolono na swobodne poru­
szanie się po kraju. (PAP)

nu”.
Jednocześnie Agencja France

Presse potlaje, powołując się na 
radio Malajzji, cytujące Agencję
Antara, 
spalono 
tym do 
których 
Według

że we wtorek w Medanie 
lokal KPI, doszło przy 
„incydentów”, w trakcie 
wiele osób odniosło rany, 
tychże źródeł, na Zachod-

niej Jawie jest w toku „przegru­
powanie komunistów”, rzekomo 
w celu kontynuowania akcji. Or­
gan prasowy indonezyjskich sił 
zbrojnych dementuje pogłoski 
sprzed kilku dni, jakoby areszto­
wany został przywódca Partii Ko­
munistycznej Aidit, przypisuje 
mu natomiast „organizowanie o- 
poru” na Wschodniej Jawie.

Obie wspomniane agencje pra­
sowe informują, że we wtorek od­
było się pod przewodnictwem Su- 
karno posiedzenie gabinetu w ści­
słym gronie; według komunikatu 
radia w Djakarcie omawiano o- 
becną sytuację w Indonezji i po­
wzięto decyzje w sprawie kro­
ków, jakie należy podjąć dla za­
kończenia kryzysu. Radio w Dja­
karcie przytacza oświadczenie wi­
cepremiera Saleha złożone po tym 
posiedzeniu, że szczególnie donio­
słym problemem są teraz stosun­
ki Indonezji z „zaprzyjaźnionymi 
krajami”. Powiedział on, że siły 
neokolonializmu, kolonializmu i 
imperializmu („Necolim”) próbują 
teraz wbić klin pomiędzy Indo­
nezję a Chiny i „odizolować” In­
donezję od Chin. (PAP)

Dzisiejszy serwis lnformacvlnv 
ooracował Janusz Marciszewski

niemieckiego było przemówie­nie przedstawiciela Wolnych Niemieckich Zw. Zaw. Wolf­
ganga Beyreuthera, który zwrócił uwagę, że rząd boński popierając brudną wojnę w Wietnamie, udziela reżimowi w Sajgonie pomocy finanso­wej i wojskowej. Żołnierze z Bundeswehry, zaopatrzeni w paszporty i mundury amery­kańskie są wysyłani do Wiet­namu, gdzie tworzą legion na wzór osławionego hitlerowskie go Legionu Kondor. Rząd w Bonn współpracuje i popiera reakcyjny i antyrobotniczy re­żim Salazara w Portugalii i rasistowski reżim Vervoerda w Afryce Południowej. Wzmo­żenie bońskiej eksoansji gos­podarczej w krajach nowo wyzwolonych i kolonialnych ma na celu ich wyzysk i jest ściśle związane z ofensywą antykomunistyczną.Duże wrażenie na zebra­nych zrobiło wystąpienie przedstawiciela górników hi­szpańskich — Moix’a, który mówił o represjach stosowa­nych przez rząd frankistowski wobec działaczy robotniczych, których więzi się i torturuje.Uczestnicy Kongresu minutą ciszy uczcili pamięć bojowni­ków walki z faszystowskim reżimem.

Obrady Kongresu trwają.PAP

handel — w roku bież, prze­mysł wywiązał się ze swych zobowiązań w tej grupie wy­robów aż w 159 proc. Nato­miast mniej skory do hojności był w przypadku tkanin weł­nianych nisko-procentowych, dla których wskaźnik „aku- mulatywności” wynosi od 10 do 33 proc. W niektórych ro­dzajach tego typu tkanin zo­bowiązania wobec handlu zre­alizowano zaledwie w połowie.Zresztą nie tylko „wełnę” ma na swoim sumieniu tzw. przemysł metrażowy. Dostar­czył on sklepom znacznie wię­cej bawełnianych popelin, które również z punktu wi­dzenia akumulacji są dla wy­twórców opłacalne, natomiast po macoszemu potraktował poszukiwane na rynku flanele. Podobnie dzieje się w prze­myśle dziewiarskim, gdzie plan dostaw koszul bawełnia­nych wykonano w 147,7 proc.,

ale nie wywiązano się z zobo­wiązań w dziedzinie bielizny ciepłej.Sygnalizując te przykłady, łódzki „Głos Robotniczy” przestrzega, aby przemysł (wprowadzając obecnie zmia­ny w planowaniu) nie znalazł równocześnie jakiegoś dogod­nego dla siebie „kruczka” umożliwiającego w dalszym ciągu nierespektowanie po­trzeb asortymentowych ryn­ku. (PAP)

Król jest nagi
Wściekłe ujadania „zawodowych” przesiedleńców 

i działaczy rewizjonistycznych ziomkostw, które 
powitały 44-stronicowe memorandum Rady Ko-
ścioła Ewangelickiego Niemczech (EKD)
„nadużycie autorytetu kościelnego” to jeden z naj­
delikatniejszych epitetów w tej skoncentrowanej 
nagonce! — nie jest w stanie przesłonić - faktu, 
że nazajutrz po wyborach parlamentarnych w NRF 
rozległ się pierwszy trzeźwy głos rozsądku na te­
mat tak istotny dla przyszłości Niemiec, jak „sy­
tuacja przesiedleńców i stosunek narodu niemiec­
kiego do wschodniego sąsiada” (tak bowiem brzmi 
tytuł memoriału EKD). Pamiętać przy tym trze-

Wydawałoby się, że są to prawdy elementarne, 
które wszyscy odpowiedzialni przywódcy niemiec­
cy powinni byli w ciągu minionych dwudziestu 
lat nieustannie swym rodakom wyjaśniać — tak 
zresztą, jak to się stało w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Tymczasem trzeba było aż dwu­
dziestu lat, by kościół ewangelicki zabrał w ogóle 
głos w tej sprawie, wyręczając polityków, którzy 
nadal milczą lub, co gorsza, demagogicznie pod-
sycają rewizjonistyczne złudzenia.

Na ten aspekt sprawy . zwraca uwagę 
dzialna prasa NRF: „Ludzie kościoła — 
„Neue Rhein—Ruhr-Zeitung” — sięgnęli

odpowie- 
pisze np. 
po tabu,

ba, że do kościoła ewangelickiego należy 
cent ludności Niemiec zachodnich, w tym 
na większość przesiedleńców z ziem za 
Nysą.

51 pro- 
ogrom- 
Odrą i

Memorandum w gruncie rzeczy niez zawiera ża­
dnych rewelacji, stwierdza jedyni^ jasno i bez 
ogródek, że ponieważ to Niemcy pod przewodem 
Hitlera rozpętali ostatnią wojnę i dopuścili się w 
jej trakcie niezliczonych zbrodni, „sprawa nie­
mieckich granic wschodnich nie da się rozwiązać 
ani przy pomocy absolutnych argumentów prawa 
i etyki, ani też przy pomocy argumentów teolo­
gicznych i historycznych”. Innymi słowy jest to 
pośrednio przyznanie, że powrót narodu polskiego 
nad Bałtyk, Odrę i Nysę jest rzeczywistością, z 
którą trzeba się pogodzić.

po które nie odważyli się sięgnąć ludzie polityki 
niemieckiej”. Również „Westfaelische Rundschau” 
przyznaje, że „kościół ewangelicki wypowiedział 
obecnie publicznie to, o czym myślały miliony 
ludzi w Republice Federalnej, nie mówiąc już o 
zagranicy: granice na Odrze i Nysie nie powinny 
już być obiektem spornym. Są faktem realnym, 
choć dla nas — faktem gorzkim...”

Innymi słowy, memorandum EKD po prostu — 
jak dziecko w znanej bajce Andersena — zawo­
łało tylko, że król jest nagi. Stwierdzając rzecz 
dla wszystkich oczywistą, ale której nikt nie 
śmiał uznać. Jeśli jednak takie stwierdzenie wy­
wołuje burzę protestów, która z całą pewnością w 
najbliższych dniach przybierze jeszcze na sile — 
jak to się działo zawsze, ilekroć ktoś ośmielił się 
podnieść rękę na to „tabu” — świadczy to jedynie 
o panującej w NRF atmosferze zakłamania i hi­
sterii. (API)

Polska na targach 
w SydneyW otwartych 19 bm. w Syd ney (Australia) targach mię­dzynarodowych biorą udział polskie centrale handlu zagra nicznego: „Universal”, „Me- talexport”, „Cetebe”, „Confe- xim”, „Coopexim”, „Animex”, „Rolimpex”.Pawilon polski odwiedził prezydent miasta Sydney, Jen sen, zatrzymując się w nim około pół godziny. Centrala „Impeko” prowadzi w pawilo nie polskim sprzedaż wyro­bów przemysłu artystycznego „Cepelii” i artykułów spożyw czych. Powierzchnia pawilonu wynosi 250 m kw.Telewizja w Sydney nada­ła bezpośredni reportaż z po­bytu p. Jensena w pawilonie polskim. (PAP)

Pierwsze posiedzenie 
nowego BundestaguWybrany w dniu 19 wrześ­nia br. nowy Bundestag za- cl odniomerniecki zebrał się po raz pierwszy we wtorek o go­dzinie 16 pod przewodnictwem najstarszego wiekiem deputo­wanego, Konrada Adenauera. Głównym punktem porządku dziennego jest wybór przewód niczącego Bundestagu, na które to stanowisko jedynym kan­dydatem jest dotychczasowy przewodniczący, Eugen Ger- stenmaier (CDU).Na wstępie posiedzenia, któ­re otworzył Adenauer, plenum zatwierdziło wniosek CDU i CSU o utworzenie wspólnej chadeckiej frakcji parlamen­tarnej. Przeciwko temu wnio­skowi głosowali deputowani SPD. (PAP)

Francja i ZSRR 
chc$ współpracować 

w dziedzinie kosmicznejPrzez cały tydzień, od 11 do 19 października toczyły się w. Paryżu rozmowy między dele­gacją ekspertów radzieckich, na czele której stał akademik Leonid Siedow, a delegacją ekspertów francuskich z prof. Jeanem Coulombem, człon­kiem instytutu, przewodniczą­cym Ogólnokrajowego Ośrod­ka Badań Kosmicznych.Rozmowy te. które miały charakter wstępny, dotyczyły możliwości ewentualnej współ pracy obu krajów w dziedzinie badań i pokojowego wykorzy­stania przestrzeni kosmicznej. Eksperci zbadali liczne zagad­nienia naukowe i techniczne interesujące oba kraje.Według informacji agencji France Presse, rozmowy mia­ły w szczególności dotyczyć przeprowadzenia pewnych eks perymentów czysto nauko­wych oraz telekomunikacji kosmicznej między obu kraja­mi za pośrednictwem satelity „Mołnia-1”. (PAP)

Obecny generał brygady Wojsk 
Ochrony Pogranicza NRF, które pól 
nie podlegają dowództwu Bundes. Zre: 
wehry, już w kwietniu 1933 r. wło poił 
żył czarny mundur SS-mana, a piel 
miesiąc później był członkiem - 
NSDAP i awansował na stanowi- 
sko adiutanta w jednym ze zmo. Z 
toryzowanych pułków źandarme- ! 
rii polowej w protektoracie Czech . 
i Moraw.

O. Dippelhofer odznaczał się SWC 
szczególną gorliwością — na front 
poszedł jako ochotnik i coraz na 
częściej uczestniczył w tłumieniu niej 
ruchu oporu przeciwko okupanto- prai 
wi na terenach: Polski, Belgii, 
Holandii, Francji i Związku Ra- Dorr 
dzieckiego. Za swoją „gorliwość11!,.: 
został nagrodzony krzyżem żelaz-W 
nym i krzyżem zasług. Na spe- Z 
cjalne polecenie Himmlera, 0. jnic 
Dippelhofer został przeniesiony ^jj. 
do jego sztabu w Berlinie. ,

W 1956 r. nazwisko byłego fa-2 80 
szysty ponownie stało się głośne, |.0D 
gdy O. Dippelhofer został miano- 
wany podpułkownikiem Wojsk 0-i ° 
chrony Pogranicza z zadaniem*0'' 
szkolenia kadr oficerskich. W"

19 października br. O. Dippel-Pk 
hofer uzyskał stopień generała Ifps 
brygady i obecnie działa na tcre-botl 
nach położonych w pobliżu gra­
nicy CSRS z ramienia sztabu do-"" 
wodzenia Wojsk Ochrony Pogra­
nicza NRF w Monachium.

Należv przy tym zaznaczyć, że 
w Wojskach Ochrony Pogranicza^6' 
NRF służy w przybliżeniu 10-kro-nym 
tnie więcej byłych oficerów SSw F 
niż w samej Bundeswehrze. (PAPjh v 

__ _ _ _ _ _ _ _  Pols

Po zamachu stanu^
teqc

w Burundi sie < 
polsJak donosi z Bujumburyz,'n (stolica Burundi) Agencja^ Reutera, król Burundi butsa IV w.ygłosił w środę z’w przemówienie radiowe, w któ-P-er rym oświadczył, żę po wtór- j-j kowym nieudanym zamachu stanu, w całym kraju wpro-,q wadzony zostanie stan wyjął-®13 kowy. Podsekretarz stanu do*s* spraw policji został usunięty^ ze stanowiska i w stolicy^ wprowadzono godzinę policyj-^ ną. Lotnisko w Burundi je^in zamknięte. .Agencja Reutera dodaje, Hu stan zdrowia premiera Bu­rundi Leopolda Bihy, który został ranny w czasie zama1 chu w ramię, nogę i brzuch jest nadal poważny. Premia’ znajduje się w szpitalu P°® l opieką lekarzy. (PAP) *

możliwość...tylko do dnia 30 października br. istnieje zawarcia ubezpieczenia młodzieży szkolnej na okres całego roku szkolnego (od 1 września 1965 roku do
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31 sierpnia 1966 r.) systemem bezimiennym, obejmującym
WSZYSTKICH UCZNIÓW SZKOŁY.
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Nikt poza kręgiem Na skromnym metrażu można projektować co­raz lepsze mieszkania.Lepsze to znaczy o lep- Trwa batalia

Do Hufca Pracy zapisaliś­my się wszyscy, by za- ; robić pieniądze na wę- Lówkę P° kraju. Dlatego też L pierwszych dni pobytu w Łjosławcu interesowała nas 1^0 jedna sprawa — wyso- LOjć zarobków. Pierwsze po 4 dniach obliczenia przekona- * nas, że na pracy w polu możemy zarobić. Od tego cza- ' sprawa ta zaczęła schodzić na dalszy plan. O pieniądzach „r7voomnieliśmy sobie dopiero pny wypłacie......Dlaczego tak się stało — -ie" wiem. Może zaczęły inte­resować nas inne sprawy? Ma yyny, zorganizowanie czasu po pracy, rozmowy z miesz- kańcami, snucie planów wę­drówki oo kraju... Czy zmie­niliśmy się w cz sie 2-t.ygod- nioWej t pracy w PGR? Nie wiem-”
Rozszerzać horyzontylik Jacek z Liceum Ogólno- l0' kształcącego pracujący w ■ PGR Jarosławiec k/Środy nie S mówił jednak o wszystkim, es. Zresztą sam to zaznaczył. Za- rh pomniał o tym, że po raz »pierwszy w życiu przez te - dwa tygodnie przestał być tylko konsumentem dóbr wy- twarzanych przez innych. Zo- baczył jak ciężko jest zdobyć pieniądze, których z lekkim si sercem domagał się od rodzi­li ców. Zaczął inaczej patrzeć raźna pracę. I to jest najważ- iiu niejsza sprawa. A poza tym to- praca fizyczna wykonywana na świeżym powietrzu może pomóc w prawidłowym roz- woju młodego organizmu, az.pe- Z tych względów wspólna o. inicjatywa ZMS i ZMW roz- •nf wijaiąca się z roku na rok zasługuje na pełne poparcie. fa'28OO młodzieży szkolnej Wiel

która po skończeniu szkół pod 
stawowych nie uczy się i nie 
pracuje. Chodzi nam o mło­dzież, o której mówimy, że jest społecznie nieprzystoso­wana. Możliwości takie istnie ją. Ostatnio podjęto decyzję, że OHP działać będą przez cały rok w większych zakła­dach pracy, takich jak: „Sto­mil”, „Łożyska Toczne” i in­ne. 20-osobowe grupy przy­uczać się będą do konkretne­go zawodu. Dodatkowe kredy­ty na ten cel zostały już przez Ministerstwo Finansów zwol­nione. Istnienie hufców pra­
cy nie obciąży w niczym 
funduszu płac poszczególnych 
zakładów. Ta inicjatywa w interesie społecznym powinna spotkać się z zainteresowa­niem i poparciem wszystkich czynników w zakładach pra­cy: organizacji partyjnych, rad zakładowych, dyrekcji za kładów, iak również i rodzi­ców młodzieży pozostającej obecnie na uboczu.

ne’ kopolski biorących udział w no-tegorocznych hufcach pracy, to wiele. A jednak nasuwa sięo-
em uwaga. Pragnęlibyśmyłe[. dzieć w hufcach nie tylko aia lepszą młodzież szkolną i :re> botniczą, lecz również:ra-
do *......... . ........................................

wi- 
naj 
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Zdobywać zawódTa myśl nurtuje każdego młodego człowieka. Pragnie bowiem zająć w życiu jakieś stanowisko i odegrać mniej lub więcej ważną społeczną rolę. Nie jest to łatwe. Nad­ciągający szczyt wyżu demo­graficznego sprawia wiele kłopotów. Brak pomieszczeń i warsztatów nie wszędzie po­zwala na pełne rozwinięcie szkolenia zawodowego. O tych bolączkach mówili na nara­dzie aktywu młodzieżowego młodzi robotnicy Gniezna. Z głęboką troską o młodszych kolegów zwracali uwagę na potrzebę rozwijania szkół przyzakładowych i międzyza­kładowych, na unowocześnia­nie warsztatów szkolnych, a przez to samo przystosowanie młodzieży do pracy w no­wych zakładach.Istnieje wśród młodzieży pęd do wiedzy. Drobnym do­wodem tego niech będzie fakt, że w gnieźnieńskich „Wirów­kach” w roku bieżącym 9

młodych robotników podjęło trud zdobycia matury ogólno­kształcącej. Prawdopodobnie lepsze byłoby dla nich Tech­nikum Mechaniczne. Zwłasz­cza, że zakłady się rozbudo­wują i powiększą swoje ka­dry dwukrotnie. Ale to już inna sprawa. Wydaje się jed­nak, że w zakładzie powinien 
istnieć plan zdobywania 
przez pracowników wyższych 
kwalifikacji. Nie tylko istnieć, 
ale być realizowany.Wiele pomooy w tej dzie­dzinie udzielają młodzieży uniwersytety robotnicze Zwią zku Młodzieży Socjalistycznej. Jest ich w naszym wojewódz­twie pięć: w Poznaniu, Kali­szu, Gnieźnie, Turku i Koni­nie. Pracują dobrze. Tylko sa­ma placówka w Poznaniu prowadziła w br. 79 rodzajów szkolenia. Od kursów czelad­niczych, mistrzowskich, po przygotowanie do liceów ogól­nokształcących. Z tej ostat­niej stałej pomocy korzystało 2 300 uczestników a odczyta­mi i wykładami objęto 18 000 młodzieży. Mimo tych osiąg­nięć nasuwa się pod adresem UR istotny ppstulat. Organi­
zować więcej kursów zawo­
dowych dla dziewcząt. Właś­nie wśród nich najbardziej odczuwa się brak kwalifika­cji. Niech i Kasia ma swój za­wód.

szym układzie, kształcie i wy­glądzie. Takie, w których le­piej się mieszka, śpi, odpoczy­wa. Tego zdania są architekci I projektanci wnętrz. To samo myślą również użytkownicy, gdy dzielą nowe mieszkania na „udane” i „nieudane”.O tym, czy mieszkanie jest udane, przekonujemy się zwy­kle po dłuższym okresie użyt­kowania. Z chwilą gdy jakieś układy uznano za typowe i zalecono do „powielania” — rozpoczyna się okres obserwa­cji i eksperymentowania. Do­piero po jakimś czasie możnapowiedzieć, układ ma że określony określone plusyi minusy. Dlatego typowy układ mieszkalny nie musi być' zły przez to tylko, że jest typowy. Wymaga jednak wy­próbowania, sprawdzenia w praktyce.Np. w Europie zachodniej, gdzie też oszczędza się na me­trażu, socjologowie zajmujący się problematyką mieszkanio­wą zdecydowanie opowiedzie­li się za trzema pokojami z kuchnią na tym samym me­trażu, który przeznaczano dawniej na mieszkanie dwu- pokojowe, i potępili układ „2 pokoje plus kuchnia”, jako nieprzydatny dla przeciętnej rodziny, a więc do masowego powielania. „Przeciętnej ro­dziny” czyli młodego małżeń­stwa z dzieckiem (względnie spodziewającego się dziecka).

;ra-

że
czaskieqo. Tihamer Gyarmałhy jest plastykiem zna- 
:ro-nym, nie mlodeoo już pokolenia. Na stałe dz:ała 

SSw Pećs w Budapeszcie, często bierze udział 
AP|* wielkich wystawach międzynarodowych. Do

Polski przyjechał przed paroma miesiącami na 
Biennale form przestrzennych w Elblaqu. Brał też 
udział w znanym koszalińskim plenerze letnim. 
WO kontakty artystyczne z Polska nie opierają 
sie wyłącznie na tradycyjnej przyjaźni węqiersko- 
polskiej, jeszcze bardziej chyba na wspólnocie 

urv«inłeresowań i powiązań z cała nasza awanqar- 
icjaF elastyczna. Obecnie Tihamer Gyarmathy ma 
im-wystawę w qalerii ZPAP w „Arsenale": 13 obra- 
odęl°w olejnych, 30 rysunków, parę fotografii rzeźb 
:tó-Plenerowych.

2hUiJ^amer Gvarrnałhy jest abstrakcjonistę. Sztuka 
ir0Jeqo wyrasta z nurtu malarstwa Malewicza i Mon- 
.ąj_dtiana — suchej matematycznej, pełnej ryqorów 
do^slrakcji lat trzydziestych. Sztuka ta nie jest już 

iętytom dziś bliska. Dzisiaj kiedy do qłosu dochodzi 
licywarstwo wyobraźni, poqranicza realizmu i wat- 
;yi-k w sfabularyzowanych, prace Gyarmathy'eqo

............... ■■■■■■■■■■■■

Jugosławia na co dzień
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o lepsze mieszkania

Wiele czynników składa się na dobre, prawidłowe wycho­wanie młodego pokolenia. Wy daje nam się, że danie czło­wiekowi zawodu oraz naucze­nie szacunku do pracy są pod stawowymi elementami także właśnie wychowania. Dobrze się stało, że w tej dziedzinie organizacje młodzieżowe pod­jęły wielką ofensywę. I w niej trzeba im pomóc, wszy­stkimi dostępnymi środkami. W interesie Jacków i Kaś w interesie nas wszystkich, by nikt z młodych nie pozostał poza kręgiem społecznego wy­chowania.
JERZY KNAPIK

Chodzi o to, lą pojawieniatrzeba mu pokój, a
że z się oddaćwtedy,

chwi- dziecka jeden 
r dru-kim pokoju tych dwoje do­rosłych ludzi nie zawsze może się odpowiednio urządzić. Gdy

natomiast na tym samym me­trażu — powtarzamy: na tym samym metrażu — zaprojek­tuje się trzy mniejsze pokoiki, sprawa jest rozwiązana.Nasze trudne warunki mie­szkaniowe i ograniczone mo­żliwości wyłaniają wprawdzie inne problemy do rozwiązania, ale i w naszych M-l, M-2 czy M-3 dałoby się jeszcze wiele poprawić na lepsze. Tego zda­nia są i pftjjektanci, i użytko­wnicy.Centralny Zespół Oceny Ze­stawów Wojewódzkich Pro­jektów Budynków Mieszkal­nych, powołany na wiosnę te­go roku przez resortowego ministra, zakończył właśnie pierwszy etap pracy poświę­cony ocenie inwestycji prze­widzianych na najbliższą pię­ciolatkę. Zespół zdyskwalifi­kował wiele projektów, nie­które zaś zalecił do szerszego upowszechnienia. Okazało się, że wielu projektantów nie tylko goniło za oszczędnościa­mi za wszelką cenę, ale wy­kazało nawet rażącą nieznajo­mość najprostszych funkcji mieszkania. Dlatego też jest to sprawa publiczna wysokiej rangi. Od projektanta wyma­ga się dziś bowiem nie tylko zaprojektowania takiego do­mu, który się nie zawali, ale również takich mieszkań, w których by się dobrze miesz­kało.

Zdyskwalifikowano np. projekt 
pozornie pelnokomfortowego mie­
szkania typu M-2 (dla dwu osób) 
z wydzieloną dość dużą kuchnią 
i normalną łazienką z wanną. 
Niekorzystny kształt pokoju i wa­
dliwe rozmieszczenie elementów 
tzw. detalu funkcjonalnego (np. 
drzwi do kuchni) pomniejsza je­
go użytkowość. Rezygnacja z wy­
dzielonej kuchni i rozwiązanie 
jej jako wnęki w połączeniu z 
przedpokojem poprawiłoby zago­
spodarowanie powierzchni, zmniej 
szając powierzchnię pomocniczą 
na rzecz pokoju dziennego.

Mieszkanie to stanowi kwadrat, 
z którego projektant „odkroił” po 
prostu połowę na kuchnię, przed­
pokój i łazienkę. Tymczasem in­
ny projektant, na tym samym 
kwadracie, zastosował bardziej 
pomysłowe cięcie. „Odkroił” on 
jeden róg kwadratu, wąski pasek 
jednego boku i połowę takiego 
samego drugiego boku na wydzie­
lony WC i kabinę natryskową, po­
łączoną przestrzennie z kuchnią, 
a resztę zostawił na pokój dzien­
ny. Dzięki temu pokój zyskał na 
wielkości 5 na kształcie, stając się 
tylko trochę mniejszym prawie — 
kwadratem, wpuszczając więcej 
światła dziennego. Taki pokój jest 
przy tym bardziej ustawny.Nie wdając się w szczegóły, trzeba ocenić działalność Zes­połu jako niezmiernie pożyte­czną i na czasie. W projekto­wanych dziś mieszkaniach za­mieszka w najbliższej pięcio­latce 3 miliony ludzi. Chodzi o to, aby to były dobre, ustawne i wygodne mieszka­nia. Rozwiązane na tym sa­mym, oszczędnym metrażu, (t)

po raz pierwszy pościmy w Poznaniu wysta­
wę prac współczesneqo artysty węqier-

Malarstwo 
rygorów i dyscypliny 

muszę wydać się zbyt ascetyczne, zqeomełryzo- 
wane i klasycznie poprawne. Nie sposób jednak 
nie dojrzeć w nich ich artystycznej powaqi, żarli­
wej chęci nadania płótnom i kartonom właściweqo 
porządku, solidnej, sprawdzalnej konstrukcji — 
nuty eksperymentu odwołujęceqo się tak do pra- 
źródeł abstrakcji jak i najnowszych doświadczeń 
sztuki wizualnej: op-artu. Właśnie takie to malar­
stwo umożliwiło skierowanie plastyki w stronę 
sztuki użytkowej, w stronę przemysłu, architektu­
ry, wnęłrzarsłwa. Wystawa prac Tihamera Gyar-
mathy'eqo w sumie 
jakimś wydarzeniem 
nak dla szerokich 
samych plastyków i
krequ fachowców, specjalistów.

słanie się więc na pewno 
artystycznym, nie tyle ied- 
odbiorców sztuki, co dla 

architektów, słowem ludzi z

O. B.

Rzecz charakterystyczna, iż burzliwy rozwój tech niki daje o sobie coraz częś­ciej znać w wielu dziedzinach życia. Mówi się o potrzebie dotrzymywania kroku nowo­czesnym osiągnięciom tech­nicznym również w medycy­nie. Podniesienie stanu zdro­wotnego ludności ma swój szczególny aspekt obecnie,kiedy człowiek ma do swej dyspozycji wiele zdobyczynaukowych z zakresu medy­cyny, nie tylko w postaci no­wych środków farmakologicz­nych. Chodzi więc obecnie o to, by wyrównać poziom mię­dzy technicznymi zdobyczami medycyny a stopniem wyko­rzystywania ich przez społe­czeństwo. Najskuteczniejszą drogą do tego jest podniesie­ni na wyższy poziom stanu oświaty sanitarnej. Jej pro­blemom: podsumowaniu osią­gnięć i wytyczeniu zamierzeń poświęcona była ostatnia na­rada wojewódzkiego aktywu służby zdrowia. Narady na ten temat organizowane są — na specjalne zalecenie Mini­sterstwa Zdrowia — we wszy­stkich województwach. Świad czy to o tym, iż do zagadnień upowszechnienia oświaty sani tarnej przywiązuje się obecnie szczególną wagę. Nie może być bowiem mowy o właści­wym ustawieniu profilaktyki

bez współdziałania służby zdrowia ze społeczeństwem. I to społeczeństwem świado­mym zdobyczy medycznych, z jakich może i powinno ko­rzystać na co dzień. W każ­dym powiecie za stan oświa­ty sanitarnej odpowiedzialny jest inspektor sanitarny. Żeby jednak gruntownie przełamać bierność społeczeństwa w za­kresie ochrony zdrowia, trze-
Rozwój techniki 

a oświata sanitarnaba zmobilizować szeroki front aktywnej pomocy ze strony zakładów pracy i organizacji społecznych. Poziom oświaty sanitarnej o jaki nam chodzi można osiągnąć jedynie przez codzienne i „na każdym kro­ku” wdrażanie pewnych na­wyków. Sposoby podnoszenia wiedzy o zdrowiu w społe­czeństwie są oczywiście naj­różnorodniejsze i zaintereso­wani dobrze je znają.Nie mniej pomocne od bie­żących, aktualnych metod or­ganizacyjnych są okresowe, zakrojone na większą skalę akcje. Np. — akcja higieniza- cji wsi. W listopadzie zakoń­czy się wielkopolski konkurs na najczystszą wieś indywi-

dualną — w powiecie słupec­kim, spółdzielnię produkcyj­ną — w szamotulskim i PGR — w gnieźnieńskim i wągro- wieckim. Wojewódzka Stacja San.—Epid. rozpocznie rów­nież wkrótce akcję, mającą na celu podniesienie jakości mleka, przez właściwe urzą­dzenie obory a także właści­wą odstawę mleka. Tradycyj­nie już prowadzi się co roku dni przeciwgruźlicze, organi­zuje się szczepienia; prowadzi się również szkoły matek, uniwersytetv powszechne, wiejskie szkoły zdrowia. W każdej placówce służby zdro­wia sprawami oświaty sani­tarnej powinien się zajmować oddzielnie jeden z pracowni­ków specjalnie przeszkolony. W br. zamierza się w siód­mych klasach szkół podstawo­wych wprowadzić lekcje z za­kresu wychowania seksualne­go.Warto podkreślić na zakoń­czenie, iż właściwie ustawio­na profilaktyka, pełne zabez­pieczenie jej sprawnego od­działywania na społeczeństwo, choćby wiele kosztowała — opłaca się zawsze. Wymier­nie: obniżając koszty leczenia i niewymiernie: podnosząc stan zdrowotności, a więc energii, inwencji, zdolności do pracy w społeczeństwie, (wch)
Oblicze zmianni#pod VI/ krotce miną trzy miesiące Ty od momentu wprowadzeniaw życie daleko idących u !an w ekonomice Jugosławii. Gra \e o wielką stawkę: o pchnięcie ajo na nową drogę bardziej dyna-UdnTeS° * szybszego rozwoju, o go ef°na^en^e modelu gospodarcze- sL • . owo zainteresowanie jugo- lanskimi zmianami.w 0 ltvczno-gospodarcze przygoto- ro ’e d° reformy, stanowił zeszło- ^?.azd Związku Komunistów , sawii- Potem trwała szeroka Nieurodzaje trzech kolej- jL a‘;’ klęski żywiołowe i pewne losn0^^116’ narastaj$ce zjawiska ? arcze, przyspieszyły wprowa- ger 10 ,?m’an w życie. Borys Kraj- ^Vlceprzewodniczący Związko- cje Wykonawczej, w refera- Wai '^OSzonym 24 lipca, sprecyzo- ZW1ężle cele reformy:

^anienIt<5m wyjścia (...) jest wmonto- 
»ysh szere?u czynników stabilizacyj- 

całego mechanizmu gospodar-
•łybszp 0(,stąwowym celem tej akcji jest 
S°spo'i procesu intensyfikacji
"arun^0"’3"'3’ co ^est podstawowym 
S05ipO(p'en? szerszego włączenia naszej 

w rynek światowy; z kolei 
- "?aczen’e naszej gospodarki w 

lyfikacSW'atOwy iest warunkiem inten- 
'bioflJ1 ■ ^spoUarowania. racjonalizacji 
jest m naszej gospodarki, co nie
W do przeprowadzenia tylko

ciu o wąski rynek jugosłowiań­

ski. Osiągnęliśmy ten stopień rozwoju 
gospodarczego, który wymaga znaczne­
go rozszerzenia rynku, jako jednego z 
podstawowych regulatorów działania go­
spodarki”.Od szeregu lat w jugosłowiańskiej ekonomice narastały dysproporcje. Energetyka, produkcja surowców i materiałów — pozostawały w tyle za mocą produkcyjną przemysłu, pozornie wysoko rentownego z ra­cji niskich cen surowców. Dotych­czasowy kurs dinara popychał prze­mysł do korzystania z importu. Nie­realny kurs dinara — stwierdzały oficjalne oświadczenia Belgradu — zamazuje i utrwala istniejący stan rzeczy, wprowadza w błąd wytwór­ców, nie może być podstawą rzeczy­wistej miary wartości.Zespół reform, wprowadzonych w Jugosławii, ma właśnie na celu eli­minację tych niekorzystnych zja­wisk. Wprowadzane zmiany mają charakter rozległy i sięgają głęboko. „Komunist”, organ Związku Komu­nistów, określa je jako rewolucyjne. Jugosłowiańską reformę najzwięźlej można streścić w trzech punktach;0 dokonanie radykalnej zmiany cen 
towarów konsumpcyjnych oraz surowców 
i materiałów dla produkcji, przy czym 
nastąpiła zmiana wzajemnej relacji cen 
i zmiana ich struktury;

< oparcie na nowych zasadach więzi, 
łączącej organizacje gospodarcze z pań­
stwem i lokalną gminą. Zmiany wpro­

wadzają zmniejszenie wpłat wytwórców 
na rzecz skarbu państwa, przesuwa się 
podatek obrotowy ze strefy produkcji do 
handlu, inwestowanie spocznie obecnie 
niemal wyłącznie na barkach przedsię­
biorstw;

< przekształcenie, daleko idące, syste­
mu taryf celnych dla preferowania im­
portu surowców i materiałów produk­
cyjnych, przy równoczesnym ogranicze­
niu przywozu artykułów konsumpcyj­
nych, czemu służyć mają ochronne staw­
ki celne.Oto sucho, lakonicznie sformuło­wane, główne założenia jugosło­wiańskiej reformy modelowej. Co się za nimi kryje. Zmiana układu cen, w powiązaniu z urealnieniem kursu dinara (1 dolar — obecnie nie 750 lecz 1 250 din.), pozwala oprzeć wszelkie kalkulacje na rzeczywi­stych kosztach, następuje ostatecz­ne eliminowanie cen, ustalanych administracyjnie. Właściwy układ cen, oparty wyłącznie na rachunku ekonomicznym, umożliwia zespole­nie rynku jugosłowiańskiego z ryn­kami świata, co podkreśla się szcze­gólnie mocno.W praktyce zmiana cen, połączona z dewaluacją dinara, pociągnęła za sobą, w pierwszych dniach, spore zamieszanie. Wiele przedsiębiorstw (zwłaszcza komunalnych) podwin- dowało ceny w stopniu nie znajdu­jącym uzasadnienia w kosztach, bądź w realnym popycie na dany towar, czy określone usługi; w dość licznych tego typu przypadkach samorządy robotnicze już po kilku­nastu dniach dokonywały korygo­wania cen w dół.

Przeciętnie ceny wzrosły o 24 proc., w tym artykuły przemysłowe o 15—20 proc., natomiast niektóre artykuły żywnościowe podrożały nawet powyżej 50 proc. Odnotowano fąkty interwencji prokuratorskiej, dyktowanej troską o obronę inte­resów konsumenta (nadmierne ceny przejazdów środkami komunikacji, miejskiej, ceny mięsa, czynsze itp.). Nie było jednak — jak mi mówiono — tego typu ingerencji wiele, zaś administracyjne uregulowanie cen w szeregu przypadkach uważa się za posunięcie doraźne, przejściowe.Niemniej doniosły charakter mają zmiany, dotyczące wzajemnych sto­sunków państwo (gmina) — wy­twórca. Przedsiębiorstwa, z racji obniżenia im wysokości podatku, zyskują rocznie 700 miliardów di­narów, co pozwoli im prowadzić we własnym zakresie działalność inwe­stycyjną. Jednakże owo, zwiększenie dochodów dotyczyć będzie tylko or­ganizacji gospodarczych, pracują­cych rentownie. Ujawnią się tym samym, w sposób wyrazisty, wszel­kie niedomogi przedsiębiorstw ku­lejących, którym grozić może likwi­dacja. Analizą aktualnej sytuacji w poszczególnych organizacjach go­spodarczych zajmują się izby prze- mysłowo-handlowo-rolnicze, związ­ki zawodowe natomiast baczą oy nie dochodziło do drastycznego re­dukowania załóg, w imię poprawia­nia rentowności.Zainteresowanie budzić musi prze sunięcie podatku obrotowego ze

sfery przemysłu do handlu. Tylko na pozór jest to pociągnięcie typu organizacyjnego. W praktyce ozna­cza ono, że odtąd przedsiębiorstwa będą w działalności swej swobod­niejsze. Ponadto, ponieważ budżet państwa zasilany będzie wpływami podatkowymi, uzyskiwanymi dopie­ro w momencie sprzedaży towaru odbiorcy — władze powunny być żywo zainteresowane profilem oraz jakością produkcji, a także formami pracy handlu. Wszystko to razem — jak sądzi się w Jugosławii — po­winno dodatnio wpłynąć na kształt planów federalnych i dopomóc w lepszym zaspokajaniu potrzeb oby­wateli.Kwestia reformy taryf celnych jest chyba zupełnie jasna. Chodzi o popieranie najpotrzebniejszego kra­jowi importu, a zarazem ochrania­nie barierami celnymi tych działów rodzimego przemysłu, który ma wszelkie dane dla rozwijania pro­dukcji. Jednocześnie obniżenie kur­su dinara czyni towary jugosłowiań­skie łatwiej zbywalne, z racji kon­kurencyjnych cen.Władze spodziewają się przepro­wadzić całość reform w okresie 2—3 lat i w tym też czasie uzyskać prze­widywane efekty. W jakim stopniu zamierzenia te uda się ziścić, trudno obecnie orzec. Nie ulega na­tomiast wątpliwości, że omawiane zmiany, wprowadzane są w Jugo­sławii w sposób zdecydowany i kon­sekwentny.
WIESŁAW PORZYCKI



Papieskie pytania na Soborze
W bieżącym tygodniu IV sesja Soboru Watykań­skiego weszła w ważną fazę. Podczas gdy na auli So­borowej biskupi dyskutują schematy o misjach katolic­kich, w komisjach wre gorącz kowa praca. Chodzi o to, by — po pierwsze — nanieść po­prawki, które zgłoszone zosta­ły w tygodniach ubiegłych podczas dyskusji nad schema­tem XIII „O obecności Ko­ścioła w świecie”.Jak wiadomo, dyskusja ta wydobyła ostre sprzeczności pomiędzy konserwatywną a

reformatorską częścią Soboru. Zgłoszono podczas debaty sze­reg wniosków kontrowersyj­nych, nieraz wykluczających się wzajemnie. Obecnie człon­kowie komisji redagującej schemat XIII zajęci są naj­nowszymi poprawkami do tek stu i poszukują jakiejś płasz­czyzny kompromisu. Przed kilkoma dniami w kuluarach Soboru rozeszły się pogłoski, jakoby schemat XIII miał być zdjęty z porządkudziennego IV sesji w

Praga i jazz
Przesyłam serdeczne pozdro­

wienia z II Międzynarodowe­
go Festiwalu Jazzowego w 
Pradze, gdzie wystąpiłem jako 
jedyny solista zaproszony z 
Polski. Grałem ze znakomitą 
orkiestrą Gustawa Broma z 
Brna. Nie wypada samemu o 
tym pisać, ale odniosłem duży 
sukces. Otrzymałem zaprosze­
nie na Festiwal do Frankfurtu 
nad Menem z orkiestrą Broma 
(marzec 66) oraz do Bied w 
Jugosławii (czerwiec 66).W poniedziałek na zaprosze­
nie wytwórni „Supraphon" na­
gram swoją pierwszą w życiu

płytę jako solista na wibrafo­
nie. Proponowałem naszym
„Polskim Nagraniom” 
trzech lat nagranie płyty 
zowej, odpowiadano że 
grywamy tylko zespoły a

od 
jaz- 
„na- 
soli-

stów nie..." (!). Tu, po koncer­
cie, przedstawiciele wytwórni 
płytowej sami przyszli — po­
dając czas i miejsce nagrania 
oraz wynagrodzenie. Dziś 
przed południem nagrałem też 
taśmy dla radia. We wtorek 
nagrywam w Brnie.

Według opinii krytyków Fe­
stiwal Jazzowy w Pradze, 
mimo że istnieje dopiero drugi 
rok, zajmuje już II miejsce 
pod względem rangi festiwali 
jazzowych na świecie. Pierw­
szy jest festiwal w Newport 
(USA) drugi Praga, trzeci Bied 
(Jugosławia) czwarty Juanles 
Pins (Francja). W każdym 
razie Czesi z chwilą zorgani­
zowania Fiestiwalu Jazzowego 
objęli zdecydowany prymat w 
krajach naszego obozu.

Festiwal imponuje kapital­
ną wprost organizacją t liczbą 
światowej sławy zespołów 
oraz krytyków zaproszonych 
na festiwal. Wystarczy wymie­
nić „Modern Jazz Quartet” i 
świetną francuską grupę wo­
kalną „The Swingle Singers”, 
specjalizującą się w wykonywa 
niu utworów Bacha i Vival- 
diego; orkiestrę Kurta Edel- 
hagena, bardzo dobrego czar­
nego trębacza Teda Cursona 
(graliśmy razem koncert w 
Brnie z G. Bromem i wspania­
le się z nim. gra), Donalda 
Cherry'ego z amerykańskiej 
awangardy jazzu itd. Ud. Z 
krytyków wystarczy wymie­
nić Willisa Conorera, Johna 
Hamonda. Bardzo dobrą grupę 
przysłali jazzmeni radzieccy 
Kwartet Mikołaja Grominą -- 
bardzo dobry. Jest również kie 
równik radzieckiego zespołu 
p. Lundstrem, którego orkie­
strę usłyszymy w Poznaniu.

Łączę pozdrowienia.

JERZY MILIAN
Praha — 16. X. 65

ogóle nie uchwalony. Kon­serwatywni biskupi zgłosili propozycję, by dokumentu tego nie uchwalać na Soborze, lecz przekazać go synodowi bisku­piemu celem ponownego prze­dyskutowania i ewentualnego opracowania jako osobnej de­klaracji nie majacej nic wsoól nego z aktami Soboru Waty­kańskiego.Jednak propozycja . ta nie znalazła poparcia ani wśród większości uczestników Sobo­ru, ani u papieża. Dlatego też jest prawdopodobne, że wbrew dotychczasowej procedurze i praktyce schemat XIII zosta­nie jeszcze raz przedstawiony uczestnikom IV sesji do po­nownej dyskusji i następnie ewentualnej aprobaty w po­staci głosowania. Nastąpiłoby to mniej więcej za miesiąc, to znaczy wtedy, kiedy komi­sja uporałaby się z pracą zmierzająca do nadania sche­matowi XIII nowego kształtu.Podczas gdy w kuluarach Soboru toczą się ostre pole­miki między zwolennikami i przeciwnikami schematu XIII, papież zwrócił się do przewód niczących wszystkich konfe­rencji episkopatów z zapyta­niami o wiele podstawowych spornych problemów. Tak więc Paweł VI pragnie dowie dzieć się, jaka jest opinia kon ferencji episkopatów w zaga­dnieniach przyrostu natural­nego. kontroli urodzin, tzw. małżeństw mieszanych oraz innych. Odpowiedzi tych u- dzielą konferencje episkopa­tów na piśmie w ciągu tygo­dnia.Ze względu na potrzebę ze­brania się konferencji, w cią­gu przyszłego tygodnia zawie­szone zostaną kongregacje ge­neralne Soboru. Należy pod­kreślić, że obserwatorzy wa­tykańscy przypisują duże zna czenie do tych konferencji. W ich toku ukształtuje się osta­tecznie kompromisowe stano­wisko w tych zagadnieniach, co do których Sobór nie mógł dotychczas znaleźć wspólnej płaszczyzny. Również nowa forma pewnej kolegialności w kierowaniu pracami Soboru, polegająca na tym, że Papież zwraca się z zapytaniami do

konferencji episkopatów, mieć może pewne znaczenie jako przykład do naśladowania przez powołany niedawno sy­nod biskupi. Ten ostatni or­gan nie posiada jeszcze struk­tury zbyt przejrzystej, chociaż dekret papieski nadał mu dość konkretny kształt także orga­nizacyjny.W sprawie praktycznego działania synodu biskupiego toczą się w kuluarach soboro­wych poważne i pryncypialne dyskusje. Zwolennicy kierun­ku zachowawczego, a przede wszystkim funkcjonariusze ku rii rzymskiej pragnęliby, żeby synod nie miał większego zna czenia, a był po prostu instan­cją dodatkową, Czysto dorad­czą, w pewnym sensie podpo­rządkowaną kurii rzymskiej. Reformatorzy natomiast po­stulują, by synod biskupi u- zyskał poważne merytoryczne kompetencje i stał się pewne­go rodzaju zalążkiem nowej, centralne!, kolegialnej władzy w Kościele. Praktyka posobo­rowa rozstrzygnie, kto w spo­rze tym zwycięży. Obecnie kon ferencje episkopatów zastana­wiają sie nad wyborem swo­ich przedstawicieli, którzy po­wołani będą do składu syno­du.W ostatnim tygodniu duże wrażenie wywołała interwen­cja papieska w sprawie celi­batu księży. Sprawa narodzi­ła się w następujących oko­licznościach: misyjny biskup brazylijski, pochodzenia holen derskiego, Koop, pragnął wy­stąpić w ostatnich dniach na auli soborowej z przemówie­niem, w którym domagał się wyświęcenia pewnej liczby księży żonatych w Ameryce Łacińskiej. Miałby to być pe­wien eksperyment, który by zaradził chronicznemu brako­wi narybku do stanu duchow­nego w krajach Ameryki Po­łudniowej. Przemówienie to, napisane na maszynie, biskup Koop wręczył sekretarzowi ge neralnemu Soboru przed jego wygłoszeniem. Ten zaś — ar­cybiskup Felici — po porozu­mieniu się z kardynałem pro-wadzącym biskupowi obrady, zabronił wystąpić w tejsprawie. Następnie wiadomość o tym incydencie przekazano Papieżowi, który postanowił zareagować natychmiast i skie rował list odręczny do prze­wodniczącego kolegium kardy nalskiego, kardynała Tisse- rant z prośbą, by uczestnicy Soboru sprawy celibatu księ­ży. jako „delikatnej i subtel­ne!”, nie poruszali w dyskusji Soborowej. Uczestnicy IV se­sji nodnorzadkowali sie oczy­wiście te! decyzji papieskiej.
JÓZEF OPALIŃSKI

KI owości sezonu zaczynała z wolna sie poja­
wiać także w programach publicystycz­

nych. Po raz pierwszy mogliśmy oglądać nowy — 
zapowiadany jako cykliczny — program ekono­
miczny „Dobry wieczór, iak minął dzień”. Nie 
znaleźliśmy w nim potwierdzenia zapowiedzi tv, 
jakoby w tym programie reporterzy mieli przed­
stawić nam ludzi, którzy opowiedzą o fym, co zło­
żyło sie na wydarzenie gospodarcze dnia, ile 
trudu złożyło sie na to, żeby prasa mogła poin­
formować, że np. uruchomiono nową fabrykę.

Ujrzeliśmy natomiast reporterów, którzy z róż­
nym powodzeniem wypytywali dyrektorów i in­
nych odszukanych ludzi, dlaczego skoro jest do­
brze (nieźle realizowany plan przewozów, wzrost 
produkcji elany itd.), to jednocześnie jest źle 
(przestoje wagonów, brak wyrobów z włókien 
sztucznych itd)? Można przyjąć i te koncepcje, 
pod warunkiem jednak, źe reporterzy potrafiliby 
nie zgadzać sie z naciąganymi (czasami wyraźnie) 
tłumaczeniami swych interlokutorów. W pierw­
szym programie ujrzeliśmy nielicznych takich re­
porterów, co w połączeniu z przydługawą cało­
ścią audycji nie mogło usatysfakcjonować widza.

Pod tym wzglądem lepiej (coraz lepiej) radzą 
sobie ostatnio autorzy programów ekonomicznych, 
nadawanych z Katowic. Jeszcze jedno potwierdze­
nie znaleźliśmy w audycji „Nowy model” i spra­
wy zarządzania gospodarką, w której prowadzą­
cy ją nie zadowalali sie optymistycznymi przewi­
dywaniami swoich rozmówców, odwołując sie do 
przykładów nie w pełni zrealizowanych zamie­
rzeń, podejmowanych w przeszłości. Ten sposób 
prowadzenia programów jest w oczach widza cen­
ny przede wszystkim dlatego, źe zbliża poruszane 
problemy do odczuć (choć nie zawsze słusznych) 
niefachowca.

W „Czwartej zmianie” — miesięcznym maga­
zynie robotniczym — w szlachetnym dążeniu do 
spopularyzowani^ organizowanych w niektórych 
zakładach pracy plebiscytów na najlepszych pra­
cowników i kolegów, łv odważyła się przekazać 
przebieg plebiscytowej dyskusji w jednej z fa­
bryk. Ukazanie konkretnej dyskusji, w której oce­
niano ludzi po imieniu, wydaje się jednak pomy­
słem ryzykownym. Co najmniej mamy fu do czy­
nienia z tym co jeszcze można w łv pokazywać, 
a tym co już może nie nadawać sie do przedsta­
wienia poza fabryką, lub — w innych przypad­
kach — środowiskiem bądź rodziną. W kolekty­
wie fabrycznym np. niesłusznie pomówiony ma 
możliwość się wybronić, zaś w tv — już nie, nawet 
gdyby zorganizowano jedną jeszcze audycję. Nie 
są to zarzuty wobec już nadanej audycji, lecz 
wątpliwości, które nie mogły nie powstać przy jej 
okazji.

Z dwóch dawnych magazynów młodzieżowych 
(„Proton" i „Zbliżenia") spreparowano nowy („Po 
szóstej"), nieco dłuższy niż każdy z poprzednich, 
z wszechstronna tematyką, która młodzież powin­
na zainteresować; o tym, czy będzie lepszy od 
poprzedników, za wcześnie jeszcze mówić.

Zupełna nowością iest natomiast rozrywkowy 
program „Tele-Variete". W tym przypadku łv po-

W związku z licznymi za­pytaniami Czytelników, czy wolno w kioskach ..Ruchu” odkładać dla stałych klientów dzienniki, tygodniki i miesięczniki wyjaśniamy, że dla ułatwienia stałym Czytel­nikom nabycia czasopism, wprowadzono w kipskach od­kładanie prasy do teczek. Tak pomyślana sprzedaż ma zli­kwidować niepotrzebne scysje przy sprzedaży pism.Forma odkładania prasy dla stałych odbiorców została zre­sztą unormowana Zarządze-
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i wątpliwości
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starała się wyprzedzić w pomyśle nasze instyk 
rozrywkowe, które nie dorobiły się jeszcze t p 
łego variete. W telewizjynej wersji tego te; ir
zabrakło z łrzech tradycyjnie przypisywać . 
łemu gatunkowi rozrywki gatunków — pios?. clZ

łańce, monologi — właśnie łych osłałnich, co j< 
nak wcale nie oznacza, że premiera wypadła t pi 
udanie. Przeciwnie, na łle nie bardzo do tej & 
wypracowanej przez tv koncepcji programów tg. 
rywkowych, „Tele-Variete" stanowi zapowii 
zmian (oby trwałych) w tej dziedzinie, £ 

, g>
Teatr utrzymuje wypróbowany w oczach w 

dzów poziom, od czasu do czasu wznosząc się 
wyżyny, czasem jednak zaskakuje nierówn Si 
przedstawieniami. W minionym tygodniu z łrot “ 
naciągnięta opowieścią wystąpił Teatr „Sfinl w 
proponując widzom podziwiać mało prawdo;K 
dobne zdarzenia przypisywane tytułowej And 
medzie w widowisku A. Minkowskiego. Nałom ni 
nowy Teatr Mały wystartował nadzwyczaj obie 
jaco. „Kaprysy Łazarza”. S. Giochowiaka oka; 
się nie tylko doskonałym żartem, jak określił ki 
autor, lecz zarazem uświadomiły widzowi son 2 
mieszczące się w kategoriach istotnych społecz1 K. 
acz przebrzmiałych, problemów z pierwszych JL' 
osadnictwa na ziemiach zachodnich: umieraj; m 
uparły chłop zza Buną, który decyduje się w o 
zić zgodę na pochowanie swoich kości w no -- 
dla niego ziemi nadodrzańskiei dopiero po wy, E' 
naniu na niej choćby symbolicznej pracy. Gdar / 
artyści mimo groteskowo pomyślanej przez aut- 
fabuły dali dobry pokaz, iak w takich syłuac -
forma nie musi przesłaniać treści. Zi 

za
Groteską, tym razem o wyraźnie satyryg; w 

charakterze, był też spektakl poniedziałkówn* 
Teatru TV. J. Krasowski wziął na siebie nieta w 
zadanie zaadaptowania dla potrzeb telewizji; 
nej powieści J. Kaden-Bandrowskiego „Gem ul 
Barcz", powieści, w której prawie każda osoba 
swe odniesienia w historii. Dzisiaj pewnie w pr 
szóści widzów teoo widowiska wierzyć sie 
chce, że tak groteskowa, a jakże smutna i qo' 
przy tym, była historia walki o władzę pośród . 
nerałów, którzy niepodległość PolsKi, wywali I 
na przez naród po I wojnie usiłowali wykony 1
dla swoich karierowiczowskich celów. „Zap 
majora Pycia" (takim tytułem opatrzył to w 
wisko Krasowski) otrzymały staranna obsadę ał

sti 
dc 
nii

ską; nie wahał sie przy tym wykorzystać - 
qodne podkreślenia — najlepszych artysto* — 
rolach niemalże epizodycznych (np. W. Glińi p^ 
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Czy wolno w kioskach 
rezerwować 

czasopisma?

w<
► liczba odkładanych tr;

zemplarzy jest nieograniw 
a zależna od otrzymywali 
nadziału.► na rezerwowane egze plarze sprzedawcy muszą n dokumentację w postaci nniem Dyrektora CentralnegoZarządu nr 9/62 z dnia 7. 2. 1962 r. Z zarządzenia tego wy­nika m. in„ że:

► sprzedawcy mają prawo, 
a nie obowiązek odkładania 
prasy
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P~stru z nazwiskiem i adres czytelnika oraz tytułami zerwowanych czasopism. k' teczkach, w których spr wi dawcy odkładają rezerwoi Pc ną prasę, należy podawać: dz zwisko czytelnika oraz nur pod którym dany czyteJ La występuje w rejestrze, (n)

.................................................... .

To chyba jedna z najbar­dziej pasjonujących i o- wocnych przygód w na­szej podróży. Trzeba bowiem niezwykłego trafu, by juz pierwszego dnia, gdyśmy z greckiego Aleksandroupolis do tarli do tureckiej granicy, po­znać jedną z najsławniejszych znakomitości naukowych Tur­cji, wybitnego filologa, od­krywcę kultur starożytnych i ich pisma — profesora Zafera Taskiklioglu; by potem przez z górą tydzień wspólnie tropić w Istambule ślady przeszłości, by nad Bosforem i Dardane- lami spędzać wspólnie długie godziny, by wreszcie przemie­rzyć głęboko Turcję i objechać cały rejon morza Marmara, za puszczając się aż pod Troję i Assos. Ńie można było marzyć o lepszym wprowadzeniu w przeszłość i dzień współczesny.A Turcja co dnia zaskakuje nas coraz to bardziej. O tym kraju, tylko w 3 procentach położonym w Europie (Tur­cja), w reszcie zaś na olbr^ - mich obszarach Azji Mniejszej (Anatolia), rozsiadłym nad czterema morzami (Czarne, Marmara, Egejskie i Śródzie­mne), kraju, w którym już od Canakkale spotyka się na dro­gach karawany wielbłądów, a w lasach pantery i tygrysy przeciętny Polak ma niewiel­kie pojęcie. I my nie byliśmy wolni od wielu nieścisłych, obiegowych osądów, które pro­stował każdy dzień, oczarowu- jąc tym rozległym, ambitnym państwem, od czasów wielkie­go Atatiirka szybkimi kroka­mi odmierzającym swój po­stęp cywilizacyjny i kultu­ralny.

Tureckie peregrynacje (1) rzyłby o podobnym znal by
Tydzień z profesorem TaskikliogluPostęp ten jest miejscami tak szybki, że w niektórych np. dzielnicach Istambułu tyl­ko wieże minaretów (a mecze­tów jest w tym 3 -milionowym mieście ponad 500!) przypo­minają, że jest się w Turcji, a nie w jakimś innym zachod­nioeuropejskim państwie. Przy znam się, że z ulgą uciekałem wtedy od tej supereleganckiej cywilizacji, zanurzając się we wnętrze olbrzymiego istambul- skiego bazaru, ruchliwego, ha­łaśliwego i bajecznie koloro­wego.Takie bardzo cywilizowane jest też właśnie cale wybrzeże morza Marmara, choć już w Canakkale elementy Orientu silniej dają znać o sobie, a na drogach spotyka się karawany wielbłądów. Bo już silnie za­ludnione pobrzeże Morza Egejskiego a tym bardziej Śródziemnego, nad które także dobrnęliśmy w naszej wędrów ce — są bardzo egzotyczne dla naszych europejskich pojęć.Z pasją słuchaliśmy fran­cuskich czy niemieckich wpro­wadzeń profesora Taskiklioglu w przeszłość Anatolii, którą przez ciąg tysiącleci budowały rozmaite ludy i narody, od He­tytów, przez Rzymian, Bizan­cjum, aż po państwo ottomań- skie. (Przerywam na chwilę pisanie, by wysłuchać śpiewu muezzina z wieżycy minaretu — nadeszła godzina mo­dlitwy...). Ciągle trwają mi-

gracje i reemigracje, wpły­wy greckie są wyparte przez rzymskie, by do­piero w r. 1071 rozpoczęły się w Anatolii rzeczywiste rządy tureckie. Wracam jednak do osoby profesora Taskiklioglu...Oto po kilku dniach wspól­nej peregrynacji po azjatyc­kiej stronie morza Marmara, z Canakkale, historycznej, uro czej miejscowości nadmorskiej u wlotu z Morza Egejskiego doDardaneli dobijamy doTroi. Z dużym wzruszeniem witałem te odwiedziny, jakby dopełnienie mitologii greckiej i rzymskiej. Już nieco wcze­śniej z zadumą spoglądałem na wyschniętą napoly o tej porze roku rzekę Skamander, którą płynął ongiś Homer. A teraz oto stoję nad ruinami miasta króla Priama, ojca Pa­rysa i Hektora. Całe partie „Iliady” przychodzą przed pa­mięć... Do odkrycia tych ruin przez Schliemanna w 1868 r. kładziono ten homerycki ra­psod między baśniowe legen­dy. Aż oto mit nagle ożywa, stając się rzeczywistością. Późniejsze dalsze prace od­krywcze Dórpfelda i p.lege- na czy ekspedycji amerykań­skich ukazały nowe zjawisko: oto Troja jest osobliwym oka­zem aż 9 kolejno na siebie na­kładających się miast, od Troi I z lat 3000—2600 przed naszą erą aż po Troję IX z okresu 350—400 przed naszą erą. Nas, oczywiście, pasjonu-

je najbardziej miasto z czasów wojny trojańskiej, z okresu VI (1900—1300 przed naszą erą). I jest coś smutnego w obrazie tych ruin, jak i wielu innych oglądanych później, jak np. Pergamonu czy Efezu. Oto istniały, rozwijały się, kwitły imponujące rozmachem kultu­ry, a teraz powstaje z nich wietrzejący kamień olbrzymich kolumnad i łukowato budowa­nych, potężnych amfiteatrów.Wracamy z Troi, nasz pro­fesor kontynuuje wykład o dziejach Trojan. W pewnym momencie wskazuje na mapę, oto wbrew wcześniejszym opi­niom, plemię Trojan, nie się­gało do Dardaneli. Od tego przesmyku przedzielało je inne, potąd nieznane bliżej ple mię Dardanielan (względnie Dardanów). Dowodu niezbite­go dostarczyło ostatnie, głośne w świecie odkrycie profesora...Polną dro^ą zjeżdżamy w bok od szost, okrąźająć wy­sokie wzgórze. Jak spod ziemi zjawia się dozorca i potężnymi kluczami — znalezisko dopie­ro będzie jeszcze udostępnione dla zwiedzania turystom. Pod pagórem, zarosłym drzewami, miejscami mieści śię lita skała. Idziemy długim, masywnym, odsłoniętym spod ziemi kory­tarzem. Zamyka go dopiero ustawiona masywna krata. Dozorca otwiera, spoglądam na profesora, — jest wyraźnie wzruszony... Nie dziwię mu się, każdy naukowiec ma-

sku! I oto najpierw f fe:jąj<by przedsionkowe koc Gi
grobowca, z brył kamienni dalej zaś potężny, łukot sklepiony grobowiec ksi$ Dardanów, założony, odczytanych przez profe we wnętrzu inskrypcji VI w. przed naszą erą- . potężne kamienne katalj na nich jeszcze resztki s letów... Książę zwał się! mander (przybrał iniid rzeki), a grobowiec dzieli nim potem 29 innych ków rodziny, co znamienni zmarłych składano jedny^ drugich, jak gdyby w stó późniejszym okresie palono, popiół zsypuje urn z wyrytymi na nieć, szczegółowymi napisami, grobowcu znalazło się przepięknych wyrobów ta, w tym aż sześć Mj masa przedmiotów kuli także urn, waz, ubiorów1 wszystko w idealnym s*' miliardowa fortuna. I $ skrypcje, ilustracje plemienia...Czemu w tej pierwsza, reckiej korespondencji przeszłości? Dlatego, że cja okazała się konieczna; poznawaniu kraju. znając przeszłość, można?, wymowę takich obrazi, oto tuż obok siebie w mieście widzi się rozes^ dziewczęta w europ^ strojach, a przy nich W zakrywające bez reszty,' rze. Dopiero z obrazu przeszłości wylania się L współczesnej Turcji.
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pracownicy poszukiwani
Trzcianeckie Fabryki Mebli w Trzciance poszukują 
Pracowników:
f STARSZEGO KSIĘGOWEGO KOSZTÓW. Wyma- 
ł" gane wykształcenie co najmniej średnie ekono­

miczne i wieloletnia praktyka w kięgowości.
, INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA albo

I KONSTRUKTORA MASZYN do obróbki metalu
*| i drewna do pracy w Dziale Gł. Mechanika.
^| <; INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 

do prowadzenia sekcji inwestycyjnej.
j INŻYNIERA lub TECHNIKA z zakresu technologii

, ‘ drewna na stanowisko zakładowego Inspektora
'Ą BHP.

n0 pozycji 2, 4 wymagane jest posiadanie co naj­
mniej 5-letniej praktyki w zawodzie.
Warunki płacy i pracy do omówienia
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Osobowe TFM w Trzcisn- 

ui, Żeromskiego nr 3. W7315

e <

/ani 
Sie?
'0 il stadnina Koni Posadowo — Gospodarstwo Posadowo, 

. noW. Nowy Tomyśl, poczta Lwówek Wlkp., zatrudni 
zaraz TRZECH PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do 

'' -prac połowych. Mieszkanie rodzinne zapewnione. 
W h szkoła 7-kl„ przystanek PKS, sklep na miejscu.

W7395
Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. Boh. Stalin­
gradu nr 2 przyjmą do pracy w stołówce zakłado- 

-l wej KUCHARKĘ z pełnymi kwalifikacjami. Wyna- 
’ . grodzenie wg układu zbiorowego plus premia. Zgło- 
Sl« gżenia przyjmuje oraz bliższych informacji udzieli 

Wn) Sekcja Kadr. W7364
Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych 

ifinl w Słupsku, Al. Wojska Polskiego nr 1, zaangażuje
KIEROWNIKA zakładu restauracji - dworzec w Biało- 

. ■ gardzie, wymagane średnie wykształcenie gastrono- 
miczne i 4 lata praktyki w gastronomii lub zasad­

om picza szkoła gastronomiczna i 7 lat pracy w zakła- 
i. dzie gastronomicznym. Jednocześnie z-aangażuje się 
Dle SZEFÓW KUCHNI w restauracji na dworcu w Koło­
wi brzegu i Sławnie, wymagane posiadanie dyplomu 
>ślil kuchmistrza lub średnie wykształcenie —"----  

miczne i 5 lat pracy w gastronomii, 
ora-------------------------------------------------- ---
ecj 
/eh 
>raji 

W)

gastrono- 
W7397

Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 64 w Pozna­
niu. przy ul. Obotryckiej 25/27 — poszukuje zaraz 
- PALACZA C. o. i WOŹNEGO SZKOŁY z zamia­
ną na mieszkanie. Starania może czynić małżeństwo 
o dobrej opinii. Informacji udziela kancelaria Szko 
jy, nr telefonu 705-62. , 9725g

C poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
W Naftowymi „CPN” — zatrudni zaraz KIEROWCÓW 

dar z I lub II kategorią prawa jazdy.
Zgłoszenia w Dziale Kadr i Szkolenia Poznań, 

ulica 27 Grudnia 15, I piętro, pokój 18. K7268
laCR -—-—:-------------------------------- - ---------------------------------------

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje 1 KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO na 
wózek „MULTICAR” oraz 1 KIEROWCĘ na pod­
nośnik widłowy.

0M zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr 
eła w poznaniu, ul. Głogowska 14, pokój 115. K7273
I11 Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu 

lent ul. Chlebowa 4/8 — zatrudni zaraz 2 PALACZY C. O 
l, względnie KANDYDATÓW NA PRZESZKOLENIE 
D Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy dla 
» przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, przy ulicy Chle­
bowej 4/8. K7274Je 

po- 
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rĘ
Zap

pomoc
lekarz 
stalą

przyjmie zaraz

Kupno

ai dobre warunki, 
nia od godziny

_ Podkomorska 18

domową, 
Zgłosze- 

16, ulica
m. 2.

9729g
Tapicer, ślusarz, uczeń 

lini powyżej 16 lat za dobrym
wynagrodzeniem potrzeb- 

' t ni, Poznań, Sporna 12.
 982!łg

Dochodząca pomoc domo­
wa z gotowaniom po- 

h trzebna zaraz. Zgłoszenia:
CD 
/aa

। Husarska 12 m. 9, po go­
dzinie 17. 9531 g
Gosposia dochodząca 4—5
godzin codziennie po-
trzebna. Oferty Biuro 

” Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
Oferty Biuro

ąu dla 98 63g.
Potrzebny pracownik na 

Irei gospodarstwo, wynagro­
dzenie według ueodv.tli
Franciszek Kortus. Wiel- 

' kawieś 29, stacja koleio- 
spf wa. poczta Buk. 9852g
' Potrzebna pomoc docho-
Ę dzsca do dziecka. Grun- 

w^dzka 27 rn, 5. 9887g
'teJ Lekarka przyjmie pomoc 

domową do rocznego 
dziecka. Warszawska 75 

linii m. 9, godz. 16—18. 9906g

lal
Poszukuję solidnej oso­
by do opieki nad 15-mie- 
siecznwm dzieckiem. O-

OK ferty Biuro 
Grunwaldzka

nn' 9Ł52g.

Ogłoszeń,
19 dla
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POZNANSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM
W POZNANIU

CENTRALA TECHNICZNA 
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
PUNKT ZAOPATRZENIA Nr 9 
W POZNANIU, ul. 27 Grudnia 6zawiadamia uprzejmieSWOICH ODBIORCÓW, żeZAWIADAMIAWSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW, że 

w okresie od dnia 25 października do 26 listopada 1965 roku 

przeprowadza roczna inweniarę towarów
W MAGAZYNACH
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM
W POZNANIU, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 

Sprzedaż gotowego sprzętu rolniczego rozpocznie się już 
10 listopada 1965 roku.Naszych odbiorców prosimy o zaopatry-wanie się w

* *
PPHSR 
PPHSR 
PPHSR 
PPHSR

naszych placówkach w:
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Konin, ul. Poznańska 70, teł. 624
Leszno, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07
Ostrów Wlkp., ul. Polna lb, tel. 41-84
Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189

K7335

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJ. ZAKŁAD USŁUGOWO - PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
POZNAŃ, ulica Kantaka 4 telefon 533-14

przyjmie
DODATKOWO DO WYKONAWSTWA

MALOWANIE KONSTRUKCJI
ŁATWOPALNYCH BUDYNKÓW I BUDOWLI 

farbą ognioodporną „Pyrochron” S-4 
oraz „Ignisol” Dx wymagających za­
bezpieczenia przeciwpożarowego. —

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionyfh adresem.

 .K7250

Dywany wschodnie w roz-
maifych wymiarach 
szukujemy oferty z

po- 
DO-

daniem wymiaru, stanu., 
nazwy dvwanu. adresu 
l ceny. Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
8M9g.  
Mak biały, koper wło­
ski. kolender, paprykę — 
kupię. Strzelecki, Kos­
trzyn Wlkp. 90fllg
Obiektyw portretowy-
ogniskowa od 24 do 36 cm 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9193g.

Wózki dzieciece, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
70 w podwórzu. 8693g
Krzewy róż Super - Star 
sprzedam. Wysyłam po­
czta. Tel. 555-35. 90605
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki. kompletne 
ogrodzenia, naprawy, wy- 
konuie warsztat Grun­
waldzka 24 9433g
Sprzedam buraki pastew­
ne 25—30 ton. Poznań- 
Krr.esinki, ul. Ostrowska 
557,____ 9298g
Sprzedam garaż blaszany, 
przenośny. Grunwaldzka 
15 m. 9. 9649g

Dnia 18 października 1965 r. opatrzona Sakra­
mentami św„ zmarła nasza kochana ciocia i ku­
zynka. przeżywszy lat 67, śp.

ŁUCJA SIKORSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia

JULIAN SIKORSKI Z RODZINĄ 
10224gf -

Dnia 19 października 1965 r. zmarła w Bogu, 
nar^aszczona Olejami św., moja najdroższa żo- 
na> siostra, bratowa i ciocia, śp.

Bronisława Kaczmarek
z domu WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRY, BRACIA, CIOCIA

I RODZINA 
Poznań, Zielona 5 m. 5a. 10238g

W dniu 19 października 1965 r. zmarł po krót; 
kleh, lecz ciężkich cierpieniach nasz długoletni 
Pracownik

Piotr Szparag
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda- 

neSo pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 

0 godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikcwie.

Cześć Jego pamięci!
^ada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
przedsiębiorstwa uprzemysłowionego 

budownictwa rolniczego 
W POZNANIU, ulica Żmigrodzka

K7479

NA PAŹDZIERNIK

dodatkowo 161 NAGRÓD
W „KOZIOŁKACH”.

Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głębo-
kie spacerowe ooleca
Wytwórnia, Orzeszkowej
18a 8865 g
Sprzedam maszynę do pi 
snia Rheinmethall i sza­
fę biblioteczną. Poznań, 
Matejki 37 m. 26, od go-
dżiny 16. 9031g
Piec Hantscha do cen­
tralnego ogrzewania oraz 
płyty izolacyjne azbesto 
we — sprzedam. Telefon
666-17.
Króliki rasowe, 
brązowe, czarne, 
dam po 180,— zł, 
grady 131.

9040g 
reksy, 
sprze- 
Wino-

9048g
Sprzedaję sadzonki chrza 
nu. Żołądź, Poznań, Woj 
ska Polskiego 68, blok 3
m. 5. 9057g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy głęboki, moto­
cykl Simson Sport 250, 
Poznań, Lożowa 89 m. 5.

_______________ 9067g
Sprzedam nowe futro ka 
rakuły, dywan perski 4 
X3 m. Dąbrowskiego 192
I P. 9071 g
Deski podłogowe, sprze­
dam. Garbary 80 m. 3. 
_____________________ 9085g 
Sprzedam fortepian mar­
ki Schróder krótki. Te­
lefon 701-07, w godz. od 
18—20.________________ 9092g
Wiertarkę dentystyczną, 
nową, kompletną, silnik 
czeski — sprzedam. Tel. 
459-02 . 9096g
Sprzedam sadzonki: po­
rzeczki czarnej, czerwo­
nej, białej oraz winoro­
śli, Poznań, Czekalska 53,
Warszawskie. 9145g
Sprzedam futro baranie 
damskie, stan bardzo do­
bry. cena 2.500 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10251g.

K7465

Garaż drewniany sprze­
dam. Dolna Wilda 44 m.
3. 9905g
Pelisę nową, duży roz­
miar — spód elki, szaf­
kę orzechową pod tele­
wizor, materiał dekora­
cyjny sprzedam. Nowo­
wiejskiego 12 m. 8.

10059g
Pianino, meble kuchenne, 
stół rozciągany, fotel skó­
rzany tanio sprzedam. 
Tel. 619-111, godz. 16—20. 

9813g
Sprzedam gitarę marki 
„Jolanta Star”. Oferty 
tel. 623-45, od godz. 16. 

9217g

Samochody
Sprzedam tanio samochód 
„Mercedes V-170”. Leszno, 
ul. Leszczyńskich 25.

9370g
Sprzedam samochód „Sko­
da Octavia-Super” 1963 r. 
Zgłoszenia: godz. 16—17. 
Telefon 422-18, oglądać: 
Jackowskiego 43 m. 8.
______________________ 9823g
„Wartburg - Combi” po 
45.000 km, sprzedam. Wia­
domość: Poznań, telefon 
619-298. lOHOg
Sprzedam
bardzo <

,,Octavię” w
dobrym

Telefon 445-50.
stanie.
10254g

Sprzedam P-70 i „Syre­
nę 100”. Opalenicka 40, 
tel. 443-77. 9133g

Sprzedam samochód .,Sy­
rena”. Jan Leciej, Ka- 
czanowo k. Wrześni.

16240p
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Warszawa” M20
z przyczepą, w 
stanie. Henryk 
ski. Wągrowiec, 
wstańców 12 m.

dobrym 
Witkow- 
ul. Po- 

9. 16243p

Dnia 19 października 1965 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 56, śp.

Piotr Szparag
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm„ 

o godzinie' 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z DZIEĆMI, OJCIEC, ZIĘĆ, 

WNUCZKA I RODZINA
10263g

Władysław Rzeczyński
powstaniec wielkopolski i cytadelowiec

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., zmarł dnia 19 października br.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku i bólu pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA

Sprzedam „Mikrusa”. Po­
znań, Dolina 2 m. 9.

&136g

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 
ulica Młyńska la, ogłasza, że dnia 27 października br„ 
o godzinie 9 w Poznaniu, przy ul. Nad Bogdanką 2, 
odbędzie się I LICYTACJA TOKARNI marki „Wie- 
pofama” oszacowanej na kwotę 20.000 zł, należącej do 
dłużnika Ildefonsa Czerniaka, zam. w Poznaniu, przy 
ul. Dąbrowskiego nr 28. Ruchomość w. w. oglądać 
można w dniu licytacji, w miejscu i czasie podanym 

 K7293

Lokale

Białystok! Mieszkanie dwu 
pokojowe 50 m2, pełno- 
komfortowe, kwaterun­
kowe zamienię w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9693m.

Dom — mieszkanie wol­
ne (lokal handlowo-rze-
mieślniczy) okazyjnie
sprzedam. Łada, Łabiszyn 
k. Bydgoszczy, Rynek.

K7440
Willa wolnostojąca, kom­
fortowa 2 razy 2 pokoje, 
z wygodami, ogrodem, 
przy trolejbusie, 450.000 
zł; willowy dom, cały 
wolny parter, 3 pokoje, 
piętro 5 pokoi, na dwie 
rodziny z garażem, war­
sztatem, 420.000 zł. par­
ter 180.000 zł, piętro 
249.000 zł; gospodarstwo 
hodowla owiec 70 sztuk, 
17 ha z łąkami, 250.000 zł, 
spiesznie sprzeda Adam­
ski. Poznań, Małeckiego
nr 21. 10264g
Połowę willi Grunwaldz, 
ka. sprzedam, wolne po­
kój z kuchnią. Wiado­
mość: Racławicka 68. te-
lefon 634-49. 10119g
Sprzedam tanio domek 
piętrowy, mieszkanie wol­
ne. Poznań - Wola, Trze­
biatowska 25. 10167g

Domek pięciopokojowy z 
sadem lub dobrą ziemią 
do hektara, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 9082g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, podpiwniczony, z 
garażem, ogrodem, częś-
ci owo 
Jeżyce.

do wykończenia,

kluczeni. 
Ogłoszeń,
19 dl.a 9100g.

Pośrednicy wy-
Oferty Biuro 

. Grunwaldzka

Kupię domek jednoro­
dzinny, może być do wy 
kończenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9106g.
Parcele budowlane, pięk 
nie położone, blisko ko­
munikacji miejskiej i la­
su w Puszczykówku, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9140g.
Ziemię gospodarczą — 
bez budynków na trasie 
Poznań—Szreniawa kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
9251g. ,

Spółdzielnia Pracy 
Artykułów

Techn. - Metalowych
Poznań, 

ulica Grudzieniec
UNIEWAŻNIA 
PIECZĄTKĘ

14

o następującej treści:
Spółdzielnia Pracy 

Artykułów 
Techn. - Metalowych 

Poznań, 
ulica Grudzieniec 14 

tel. 520-93 i 475-81.
K7359

Zgubiono prawo jazdy 
kategorii trzeciej, na na­
zwisko Stanisław Miko­
łajczak, Żerków, pow. Ja 
rocin, ul. Rynek 2.

9127g
Zgubiono książeczkę SOP 
nr 1442727, na nazwisko 
Jan Śliwiński, Szewce 
73. 9131g
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 428 wydaną przez 
V. L.O. w Poznaniu na naz 
wisko Ewa Ratajczak, 
Poznań, Gwardii Ludowej
43 m. 8 16238P
Zgubiłam pieczątkę nr 43
Prewadzący Książkę Mel­
dunkową PMRN m. Lesz-
no 16229p

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8793g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34. 9037g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-

Długa 9. 9024 S
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington.
Józefa 5 m. 5. 9919g
Uczę tańców. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

9178g
Przyjmuję dzieci do kom­
pletu przedszkola (rytmi­
ka, możliwość języka ob­
cego). Dąbrowskiego 291, 
wejście Lednicka 7.
___________ 16244p
Uruchomiłem wytwórnię 
trykotaży. Polecam arty­
kuły dziewiarskie: dam­
skie, męskie i dziecięce. 
Władysław Weigel, Kęp­
no, ul. Sienkiewicza 10.

16241p

Z powodu zgonu
OJCA

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

dr. inż. Bernardowi Rzeczyńskiemu
PRACOWNICY

KATEDRY DRÓG I ULIC
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

10240g

Dnia 19 października 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach,- namaszczony Olejami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Ignacy Kosicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm„ 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, Gorzów Wlkp. Poznań, Wioślarska 51 m. 6. 10232g10286g

z n A N 
Grun\valdzka 13.

_________ Tadeus? Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl tzasteoce 
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PUNKT NASZ
jest zaopatrzony

* *
branży metalowej, elektrotechnicznejBHP — odzieży ochronnej i p.-poż. a w szczególności rękawice robocze i ochronne
Godziny handlu od 7.00 do 14.00 — 
a w soboty od 7.00 do 12.00.

: w

Przetargi
Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2, tel. 472 
i 473, ogłasza PRZETARG na wykonanie MONTAŻU 
STACJI TRANSFORMATOROWEJ WIEŻOWEJ 15/0,4 
w Grodzisku Wlkp., ul. Garbary 16 wraz z prze­
prowadzeniem linii w. n.. linii niskiego napięcia.

Termin wykonania IV kwartał 1965 r.
Dane techniczne odnośnie w. w. robót do 

w dyrekcji Przedsiębiorstwa, w Dziale Gł. 
nika.

Termin składania ofert ustala się do dnia 
dziernilta 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

wglądu 
Mecha-

30 paż-

2 listo-
pada br., o godzinie 9, w dyrekcji Nowotomyskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Terenowego w Nowym 
Tomyślu, ul. Parkowa 2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze 
kłady prywatne.

Zastrzega się dowolny 
unieważnienie przetargu

oraz koncesjonowane za-

wybór oferenta, względnie 
bez podania przyczyn.

K7340

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9, ogłasza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
220 szt. REGAŁÓW MAGAZ. I SKLEPOWYCH, w tym 
35 różnych typów, wykonanych z drewna i płyt pilś­
niowych oraz 40 szt. STELAŻY METALOWYCH z pły
tami pilśniowymi perforowanymi do ekspozycji
książek — wszystko z materiałów własnych wyko­
nawcy.

Do udziału w przetargu zaprasza się wykonawców 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Termin zakończenia dostaw: 3 miesiące od daty 
otwarcia umowy o dostawę.

Dokumentację techniczną (oraz bliższe informa­
cje) otrzymać można w Dziale Inwestycji , i Re­
montów, pokój 17. Tamże należy składać "oferty, 
sporządzone na podstawie kalkulacji kosztu ich pro­
dukcji, dla produkcji artykułów nietypowych. Ofer­
ty należy składać w zalakowanych kopertach pod 
wyżej wskazanym adresem w terminie do, dnia 28 
października 1965 roku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. X. 1965 r. o go-
dżinie 10 pod wyżej wskazanym adresem. K7276

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Poznań - Mia­
sto, Plac Młodej Gwardii 6, ogłasza PRZETARG na 
wykonanie ROBÓT ROZBIÓRKOWYCH na terenie 
93 działek, o pow. ca 3,0 ha POD „Przyroda” w Po­
znaniu, ul. Marcelińska z równoczesnym wykupie­
niem od DBOR materiałów uzyskanych z rozbiórki. 
Zakres robót obejmuje:

— karczowanie drzew i krzewów,
— rozbiórkę altan, szop i parkanów oraz innych 

urządzeń ogrodowych,
— demontaż pomp i urządzeń wodociągowych.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin wykonania rozbiórki — 18 listopada 1965 r. 

do 31 stycznia 1966 r.
Podkładki kosztorysowe oferenci mottą otrzymać 

w biurze DBOR Poznań-Miasto. pokój •“ — ‘ 
dać oferty dp 31 października 1965 r.

18 oraz skła-

Otwarcie ofert nastapi w dniu 3 
godz. 9 w tut. Dyrekcji.

DBOR zastrzega prawo swobodnego 
renta.

listopada br.,

wyboru ofe- 
K7358

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.50 Aud. światopoglądowa; 9 Dla kl. III i IV pt.: 
„Fizia z Nibylandii”; 9.2IF „Echa Paryża”; 10 „Białe 
zaproszenie” opow.; 10.1Ś Rosyjska muzyka symf.; 
11 Dla kl. V pt.: „Spór o przenośnię”; 12.25 „Rol­
niczy kwadrans”; 13 Dla kl. III pt.: „Opowieści 
wiatru”; 14 Estetyka życia; 14.25 „Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba”; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.30 Utwory fortepianowe wykona B. Janis; 
15.45 Kurs jez. franc.; 18.10 Non ston Studio Rytm; 
16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Koncert życzeń; 
17.40 „Wychodne dla Ewy” ode. pow.; 18.05 Aud.
Red. Ekonom, 
programu III
ski; 21.35

18.20 Koncert dnia;
20.35 Scena polska -

„Kompozytor Tygodnia”

19.15 Nowości 
Wł. Grabow- 

- Claude De-
bussy — Kwartet smyczkowy g-mołl, op. 10; 22.10 
„Vita nuova” sonety Dantego; 23.15 Muzvka tan.

WIADOMOŚCI - - - ------ — - -- -
PROGRAM II

5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
--- . 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 Fe­

lieton społeczny; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public.
międzynar.; 10.05 Gra Ork. Dęta pod dyr. H. Beim- 
cika; 10.30 „Królowa Kungachelli” frgm. książki; 
11 Koncert symf.; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.10 
Muzyka ludowa narodów radzieckich; 12.45 Z pro­
blemów współczesnej wiedzy; 13 Utwory Klaudiusza 
pebussy’ego (komnozytor tygodnia); 13.20 Pisarz 
i książka; 14.35 Public, międzynar.; 14-45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Koncert estradowy; 15.30 Dla dzieci 
gawęda pt.; „Wzśród namiatek chopinowskich: lp.25 
Muzyka po pracy; 16.55 Aktualn. ekonom.; 18 Gra 
Zespół J. Miliana; 18.20 Dla młodzieży: 18.45 Wielko­
polskie aktualności turystyczne; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy — „Świadectwa wczesnego średniowie­
cza”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 „Stoczterdziesta- 
druga”; 20 Georges Bizet: „Carmen”, opera w 4 
aktach; 23.40 Melodie rnzrvwkowe

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Jeżyk polski dla kl. VIII—XI 
z cyklu — „W obliczu XX wieku?’ pt.: Telewizja”; 
16.15 TV Kurs Rolniczy; 17 Wiadomości; 17.05 Dla 
dzieci film pt.: „Podwodna wyprawa” z serii 
„Opowieści znad rzeki”; 17.20 TV Klub Trzynasto­
latków — program dla mfódych widzów; 17.40 „Nie 
tylko dla nań” — magazyn; 18 „Temat z waria­
cjami”; 18.35 „Myśmy tam byli” — program eko­
nomiczny; 19 „Pchła” film nrod. CSRS: 19.10 „Kwa­
drans zasradek” — teleturniej; 19.30 Dziennik i do­
branoc; 20 Wywiad z Ministrem Przemysłu Cięż­
kiego — Januszem Hrynkiewiczem; 20.20 Teatr sen- 
sacii — widowisko z eykln: „Stawka większa niż 
życie”, odcinek VIH. nt.: „Ta’emnica Zamku Edełs- 
berg”. Wykonawcy: St. Mikulski. B. Horawianka, 
E. Wiśniewska, E. Fidler, J. Padwan, R Piekar­
ski. T. Zaiiwski. St. Friedman. A. Nowakowski, St. 
Rydel. B. Koprowski, R. Kubiak i M. Dzienisiewicz; 
2145 Trybuna TV; 22.25 Dziennik.



Ośmiolatka puka do rawickich szkół
Jak wiadomo, obowiązek szkolny został przedłużony do 

8 klas szkoły podstawowej i całe szkolnictwo intensywnie 
się od paru lat przygotowuje do wywiązania się z tego trud­
nego zadania. Już w przyszłym roku szkolnym, dzieci zoba­
czą klasy z napisem: „VIII”. Na przykładzie powiatu ra- 
wickiego — gdzie temat prz.ygotowań do wprowadzenia 8- 
latki. omawiano niedawno na sesji PRN — chcemy przed­
stawić, jakie z realizacją tego zadania wiążą się trudności.Spośród 53 szkół podsta­wowych powiatu rawickiego, 27 prowadzi klasy od I do VII, 5 szkół ma klasy od I do V

Warto ich 
naśladowaćNiedawno w szkole podsta­wowej w Miejskiej Górce w powiecie rawickim odbyła się niecodzienna . uroczystość — podpisanie uroczystego aktu przejęcia opieki nad szkołą przez załogę Cukrowni w Miej skiej Górce.Cukrownia będzie przekazy­wać odpady użytkowe do za­jęć technicznych, przeprowa­dzać drobne remonty, zapozna uczniów z zakładem, udzieli środków transportowych, klub sportowy działający na tere­nie zakładu obejmie opieką SKS. Cukrownia będzie rów­nież interesowała się wynika­mi nauczania poprzez współ­pracę z Komitetem Rodziciel­skim i Radą Pedagogiczną bę­dzie organizować dzieciom za­niedbanym i znajdującym się w trudnych warunkach byto­wych pomoc materialną, Szko ła natomiast udzie’i zakłado­wi pomocy w dokształcaniu pracowników, udostępni po­mieszczenia szkolne na półko­lonie zakładowe oraz będzie przygotowywała programy ar­tystyczne na uroczystości w Cukrowni.Cukrownia zgłosiła jedno­cześnie swój udział do kon­kursu ogłoszonego przez WKZZ na przodujący zakład opiekuńczy nad szkołami.Inicjatywa piękna, szlachet na. Warto ją naśladować. Cie­kawe — który zakład będzie następny w powiecie? (dąb)

Dom Kultury 
w Drawskim MłynieNiedawna uroczystość inau­guracji sezonu kulturalnego w powiecie Czarnków połączona została z otwarciem wybudo­wanego w czynie społecznym Wiejskiego Domu Kultury w Drawskim Młynie przy osie­dlu robotniczym Odlewni Że­liwa.Piękny ten obiekt, wartości ponad pół miliona złotych, składa się z dużej sali wido­wiskowej wraz ze sceną i gar­derobą. z klubo-kawiarni pro­wadzonej przez GS oraz sali telewizyjnej — czytelni.Kompletne urządzenie i wy­posażenie wnętrza z dużym smakiem czyni z tego obiektu rzadko na wsi spotykany przy bytek kultury. Wybitnie duży udział w realizację tego dzieła włożyła Odlewnia Żeliwa Cią­gi iwego w Drawskim Młynie, któremu to zakładowi Wiejski Dom Kultury zostanę też wkrótce przekazany w admi­nistrację.Obecnie — staraniem miej­scowego aktywni społeczno- kulturalnego — powinna być zorganizowana, żywa i ener­giczna działalność, gwarantu­jąca prawdziwy rozw7ój życia kulturalnego w tym robotni­czo-chłopskim środowisku, (s)

Zosia z Rogoźna. — Wszelkie 
sprawy związane z wyjazdem za 
granicę należy załatwić przez Mi­
licję Obywatelską. Tam też otrzy­
ma Pani wyczerpujące informa­
cje. <2378>

Danuta Z., Wolsztyn. — Aby za­
mieszkać w Poznaniu, musi Pani 
wpierw otrzymać zezwolenie na 
pobyt oraz mieć zapewnioną pra­
ce. Radzimy zgłosić się do Refe­
ratu Ruchu Ludności przy Radzie 
Narodowej. (2375)

Aniela K. z R. — Przed wyj­
ściem na ulicę w jesienno-zimowe 
dni, by* szkła w okularach nie za­
chodziły parą — należy je prze­
trzeć gliceryną z mydłem, a na­
stępnie, dobrze wyczyścić miękką 
szmatką. (2271)

Jan Kaczmarczyk z B. — Biuro 
Tłumaczy Przysięgłych znajduje 
sie w Poznaniu przy ul. Ratajcza­
ka 32. (2301)

Zenon K. z pow. nowotomy- 
skiego. — Ambasada Japońska 
mieści się w Warszawie przy ul. 
Willowej 7. (2362) 

oraz 21 szkół — klasy od I do IV. Odległość każdej ze szkół niżej zorganizowanych nie przekracza 4 km, więc dzieci nie mają większych trudności z uczęszczaniem do szkół zbiorczych, tzn. tych, które mają klasy od V wzwyż. Nie mają trudności wiosną, latem i wczesną jesienią, ale późną jesienią i zimą kłopoty są nie­małe. a będą jeszcze większe, gdy dojdzie liczba dzieci, u- częszczających do klasy VIII.Dotykamy już tu spraww stanu budynków szkolnych w powiecie. Jest to rzeczywiście kłopot największy. Przeważa­jąca liczba budynków pocho­dzi jeszcze z XIX w., więk­szość z nich wymaga kapital­nych remontów. Istnieje więc potrzeba radykalnego zwięk­szenia funduszów, przeznaczo­nych na remonty. Istnieje tak że pilna potrzeba budowy no­wych obiektów szkolnych — zwłaszcza w Sobiałkowie. Go- ściejewicach. Miejskiej Górce i Bartoszewicach. Rozbudowa­ne być muszą natomiast szko­ły w Szkaradowie, Golinie Wielkiej i Trzeboszu. W nie- którycłrmiejscowościach moż­na by rozładować tłok w szko­łach. gdyby dać mieszkania nauczycielom. zajmującym na te cele pomieszczenia szkol­ne (np. w Ugodzie i Zielonej- wsi).Na izbę lekcyjną przypada średnio 1,44 oddziału, z tym że w miastach — 1.27. a na wsiach — 1,57. Wynika z tego niedwuznacznie potrzeba zwię­kszenia liczby izb lekcyjnych, przede wszystkim na wsi.Realizację ośmioletniego o- bowiązku szkolnego wezmą na siebie w pow. Rawicz oczywi­ście tylko szkoły najwyżej zorganizowane, dotychczasowe 7-latki. Część z nich nie będzie miała z tym żadnych więk­szych trudności lokalowych, część jednak będzie musiała przejść na bardzo niewskaza­ną wielozmianowość. Z tym także się wiąże słuszny postu­lat organizowania w szkołach (zwłaszcza przyszłych ośmio- iatkach) gabinetów specjali­stycznych, a więc fizykoche­micznych. biologicznych, prak- tycznotechnicznych i geogra­ficznych. Tymczasem w całym powiecie takich gabinetów jest dotąd zaledwie 16 i wobec no­wych zadań nie widać żadnych możliwości tworzenia nowych gabinetów. Nie najlepiej też wygląda zaopatrzenie szkół w pomoce naukowe, przy czym na ironię zakrawa fakt nie­pełnego wydatkowania kwot przeznaczonych na te cele w budżetach rad narodowych.
Echa naszych notatek

Pod innym adresem
W związku z ukazaniem się pu­

blikacji z dnia 6 bm. pt. „Zamro­
żony klient...”, uprzejmie wyja­
śniamy, że sprawa ta nie ma nic 
wspólnego z kaliskim „Argedem”.

Prosimy uprzejmie o sprostowa­
nie wydanej opinii o pracowni­
kach „Arged”, którzy, nie bez 
podstawy czują się dotknięci.

Dla wyjaśnienia informujemy — 
że powyższa sprawa dotyczy Przed 
siębiorstwa Techniczno-Handlo­
wego „Eldom”, Zakład Usługowy 
w Kaliszu.

Rada Zakładowa i kierownik 
Hurtowni 3 „Arged”

w Kaliszu

TEATRY

PAŹDZIERNIK Urszuli

21 —
czwartek Słońce: 6.26—16.47

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; i NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Barbarzyńcy” (Akademicki 
Teatr Dramatyczny z Leningra­
du), OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
POGORZELA: „Dziewczyna z 

manekinem”; KALISZ: „Szelmo­
stwa Skapena”; MILICZ: „Balla­
da o człowieku śmiechu”.
KIMA

CHODZIEŻ — Ceramik — nie­
czynne; Noteć: „Szeherezada";

CZARNKÓW: „Hamlet” (I i II s.) 
i „Zalotnik”; GNIEZNO — Lech: 
„Człowiek mafii”; Polonia: „Gent 
idman z Epson;”; GOSTYŃ: „Ge­
nerał”; JAROCIN — Echo: „Ści­
śle tajne”; Cristal: „Dwaj pano- 
wief N” i ,,Kanał”; KALISZ — 
Kosmos: „Gorąca linia”; Oaza: 
„Popioły” (I s.); Stylowe: „Co 
się zdarzyło Baby Jane”; Syrena: 
„Szkarłatne żagle” i „Ikaria 
XB-1”; Wolność: „Foto - Haber”; 
KĘPNO: „Oklahoma”; KŁODA­
WA: „Miłość dwudziestolatków”; 
KOLO: „Starcy na chmielu”; KO­
NIN — Energetyk; „Gejsza"; Gór 
nik: „Znowu Max Linder”; KO­
ŚCIAN: „Ptaki”; KROTOSZYN: 
„Gładka skóra”; LESZNO: „Uro­
cza gospodyni”; MIĘDZYCHÓD: 
„The Beatles”; NOWY TOMYŚL: 
„Królowa Krystrna”; OBORNIKI: 
„Olbrzym”; OSTRÓW — Roma: 
„Wyspa Artura”; Słońce: „Trzej 
muszkieterowie” (II s.); OSTRZE­
SZÓW: „Panienka z okienka”;

Lepiej przedstawia się sytua­cja w zakresie kadr nauczy­cielskich, która — wydaje się — pod względem ilości i po­ziomu sprosta nowym obo­wiązkom. Niepokojący nato­miast jest stan i zasób izb lek­cyjnych, pomieszczeń na ga­binety i pracownie oraz miesz kań dla nauczycieli. Podobna sytuacja istnieje także w szkolnictwie zawodowym po­wiatu, Dobrze się więc stało, że Powiatowa Rada Narodo­wa podjęła na sesji uchwałę, która zmierza do poprawy istniejącego stanu w tych wła­śnie newralgicznych punktach
M. S.

Węgierski artysta w PileW ramach odbywającego się 1 Biennale Form Przestrzen­nych w Elblągu przybył do Polski znany artysta rzeź- biarz-plastyk Tihamer Gyar- mathy z Węgier.Redakcja „Ziemi Nadnotec- k ej” i Dom Kultury w Pile, w ramach wymiany kultural­nej, zaprosiły artystę na spo­tkanie, na którym artysta przedstawi przekrój swojej twórczości. Spotkanie odbę­dzie sie dzisiaj o godz. 15 w Domu Kultury w Pile, (na)
Wielki konkurs PKO

Wzorem lat ubiegłych, w październiku 1965 r. jako „Mie­
siącu Oszczędności”, PKO organizuje wielki tradycyjny kon­
kurs dla właścicieli książeczek oszczędnościowych — obie­
gowych: oprocentowanych i premiowanych, uczestniczących 
w losowaniach premii pieniężnych oraz umiejscowionych 
w kasach PKO: oprocentowanych imiennych, z wkładami 
płatnymi na każde żądanie.Dla uczestników konkursu przeznaczono 5 samochodów osobowych oraz 5.200 bonów towarowych o wartości od 300 do 5 000 zł. Łączna wartość nagród wynosi 2,7 min zło­tych.Zasady tegorocznego kon­kursu „300” są podobne jak w latach poprzednich. W kon-
Ruch na polachPrzy jesiennej orce i zasie­wach w powiecie ostrzeszow- skim pracuje 140 ciągników kółek rolniczych. Wszystkie ciągniki są należycie przygo­towane toteż przestoje trak­torów na skutek awarii są zni korne. Na polach pracuje 99 pługów, 23 siewniki traktoro­we, 39 bron ciągnikowych oraz 44 kopaczki traktorowe. Przygotowując się do tych prac przeszkolono również 32 praktykantów na traktorzy­stów. Podejmą oni w najbliż­szym czasie samodzielną pra­cę na ciągniku.Oceniając cgólnie przebieg zasiewów należy stwierdzić, że pomimo dużego opóźnienia w sprzęcie i pracach pożniw­nych, zasiewy w większości zostały wykonane we właści­wym dla roślin terminie.Rozpoczął się odbiór bura­ków cukrowych. Uruchomio­no punkty odbioru w Godzia- towych, Bukownicy, Grabo- wie i Namysłakach. Przewi­duje się zakończyć skup bu­raków do 20 listopada br.W jesiennej akcji siewnej rolnicy naszego powiatu mieli do dyspozycji o 1 281 ton wię­cej nawozów azotowych, fos­forowych i wapniowych w po równaniu z rokiem ubiegłym. Ilość wapna w stosunku do roku ubiegłego wzrosła o 208 proc. Przyczyniły się do tego należycie rozbudowane punk­ty usługowe rozsiewu wapna przy GS-ach, które rozpoczę­ły działalność od lipca br. (hp)

Brawo drogowcy!1

dodatkowo 137 min. złDrogowcy województwa poz nańskiego, wykonali swoje za dania planu 5-letniego prze­widziane do wykonania siła­mi własnymi Rejonów Eks­ploatacji Dróg Publicznych — ]uż dziesiątego sierpnia.
Dzięki temu zadania pięcio­

letnie zostaną, przekroczone o 
9,8 proc, czyli o 88 min zł. 
Jednocześnie 5-letni plan pro­
dukcji pomocniczej do końca 
bieżącego roku zostanie prze­
kroczony o 49 min zł.

Jaki jest ostateczny bilans 
pracy naszych drogowców?• 111 km wybudowanych i przebudowanych dróg.® 2 295 wybudowanych i zmodernizowanych mostów i wiaduktów,• 46 232 m sześć, nowych obiektów budownictwa pow­szechnego,• 2 109 km nowych na­wierzchni drogowych,• 11 636 m wyremontowa­nych mostów.Dzięki wykonaniu powyż­szych robót stan dróg o na­wierzchni ulepszonej wzrósł z 42,7 proc, do 65,8 proc, ogól­nej ilości dróg twardych (zli­kwidowano 1295 km o na­wierzchni nieulepszonej), zaś udział mostów stałych w ogól­nej ilości mostów wzrósł z 59,1 proc, do 77,3 proc, (z) 

kursie może brać udział każ­dy, kto do 31 października 1965 r. zadeklaruje że wpłaco­ny lub posiadany na książecz­ce wkład w wysokości co naj­mniej kwoty 300 lub wielo­krotności tej kwoty (np. za­deklarowana kwota 900 zł ma trzykrotną szansę w losowa­niu) zostanie utrzymany w ciągu 3 miesięcy od daty zło­żenia deklaracji.Wśród tych uczestników konkursu rozlosowane zosta­ną w dniu 7 lutego 1966 r. bo­ny towarowe ogólnej wartoś­ci 2,34 min zł.Natomiast ci uczestnicy konkursu, którzy utrzymają zadeklarowany wkład przez czwarty miesiąc od daty zło­żenia deklaracji biorą udział w losowaniu pięciu samocho­dów osobowych, które odbę­dzie się 7 marca 1966 r.Warto podkreślić, iż udział w konkursie nie przerywa oprocentowania wkładu ani nie pozbawia prawa do udzia­łu w losowaniu premii pie­niężnych oraz nie wyklucza posługiwania się książeczką oszczędnościową.Formularze deklaracji wy­dawane są przez wszystkie oddziały PKO, urzędy poczto­we oraz ajencje PKO i tam też należy składać podpisaną deklarację, (na)
Zjazd wychowanków 

w GnieźnieKomitet organizacyjny 60- lecia szkół handlowo-ekono­micznych w Gnieźnie prosi byłych wychowanków uczelni o zgłoszenie swego akcesu na listę przyjęć. Sesja naukowa i zjazd wychowanków odbędą się w Gnieźnie w dniach 26 i 27 listooada br. Adres: Tech­nikum Ekonomiczne Gniezno, ul. Chrobrego 23 telefon 22-65.(na)
PIŁA — Iskra: „Popioły” (i ser.); 
Koral: „Helena Trojańska”; PLE­
SZEW: „Harry i kamerdyner”; 
RAWICZ: „Jumbo”; SŁUPCA: 
„Diabelskie sztuczki”; ŚREM: 
„Zdobywcy nieba”; ŚRODA: „Ka- 
siarz”; SZAMOTUŁY: „Denun­
cjacja”; TRZCIANKA: ,,Spojrze­
nie z okna”; TUREK: „Hrabia 
Monte Christo”; WĄGROWIEC: 
„Na tropie policjantów”; WOL­
SZTYN: „Bilły kłamca”; WRZE­
ŚNIA: „Lemoniadowy Joc”;

W POZNANIU I
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 — 

„Oxford Bristol”.

MUTRA

A RCPEOLOGTCZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (St. 

Rynek) — g. 9—15.

Po jubileuszowym rajdzie
A więc już po jubileuszu. X Ogólnopolski Studencki Rajd Zacho, 

dni do Człopy (pow. Walcz) trwał od 14 do 17 bm. Ponad 1.700 0. 
sób przemierzyło 18 tras: pieszych, kolarskich i motorowych, j nj 
własne oczy przekonało się o pięknie Ziemi Wałeckiej i Trzcianec, 
kiej. Poza Poznaniem i woj. poznańskim, reprezentowane były. 
Toruń, Kraków, Łódź, Warszawa Katowice, Szczecin, Gorzów 
Bielsko-Biała i Bydgoszcz. Pobito więc wszelkie rekordy.

Pięknie położona, a nie znana 
dotychczas szerszemu ogółowi, 
Człopa, zupełnie słusznie dostąpi­
ła niezwykłego zaszczytu. W gra­
nicach miasta znajdują się 3 je­
ziora, a w gromadzie aż 23 jezio­
ra mają powierzchnię większą niż 
5 ha. A wszystko tonie wśród u- 
roczych.' lesistych wzgórz moreno 
wych. Doskonała, słoneczna pogo-r 
da (z wyjątkiem soboty), była wła 
ściwym uzupełnieniem tej nie­
mal baśniowej scenerii.

Wśród rajdowiczów (i nie tylko) 
dużym powodzeniem cieszyła się 
,,Kaczka rajdowa”. Zawiera ona 
mnóstwo rad, zapewnień, artyku­
łów publicystycznych o przyszło­
ści rajdów zachodnich itp. Zupeł­
ną rewelację stanowiła powieść w 
odcinkach „Ciężkie chwile Bolka 
Z.”. Jak się później okazało, jej 
autorem był pewien „stary” dzia­
łacz studencki, którego nikt ni­
gdy nie posądzał o prozai(sty)cz- 
ne talenty.

Na młodzieżowych rajdach od 
pewnego czasu wyróżniają się 
mieszkańcy Piły. I tym razem dru 
?yna harcerska „Sałapatek” z 
grodu nad Gwdą zdystansowała 
wszystkie pozostałe zespoły, zdo­
bywając cenne nagrody: nadmu­
chiwany materac oraz żywą kacz­
kę (dar przewodniczącego Prezy­
dium MRN w Człopie). Brawo — 
Piła!

Finałem rajdu bynajmniej nie 
było tzw. zakończenie w przycia- 
snawym baraku Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Człopie. Prawdzi­
we zakończenie stanowi! żywioło­
wy przemarsz uczestników rajdu 
z pochodniami od Dworca Głów­
nego w Poznaniu do pomnika Mic 
kiewicza. Niczym juvenalia! O- 
krzyki i wiwaty radości, to naj­
lepsze świadectwo zadowolenia z 
udanej — także naszym zdaniem 
— imprezy. Do zobaczenia za rok!

(ad)

Polska - NRF
10=10

Rewanżowe międzypaństwo­
we spotkanie bokserskich re-

I prezentacji Polski i NRF, ro­
zegrane we wtorek na poznań- 
skini ringu, zakończyło się wy 
nikiem remisowym 10:10.

i; Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu zawód 
nicy polscy): musza- Z. Olech :

|! przegrał stosunkiem głosów jl 
1:2 z Freistadem; kogucia: 
Gałazka zwyciężył w drugiej | 
rundzie przez ko Jabłońskiego: / 
piórkowa: Zvdaczek uległ je

! dnogłośnie na ounktv Geisle- 
rowi: lekka: Dasal zwyciężył 
w pierwszej rundzie na sku- 
tek poddania sie Wilhelmusa; 
lekkopółórednia: Kulej wygrał h 
jednogłośnie na punkty z Flo , 
rem; półśrednia; Jakubowski

i przegrał jednogłośnie z Kot- 
tvschem; łekkośrednia: Kaliń-

■; ski przegrał jednogłośnie z 
Brunnhoelzlem; średnia: Kuc- 
mierz wygrał 2:1 z łlornigem;

■ półciężka: Ptak wypunktował
! R-ethergena; ciężka: Dendervs 
j przegrał w drugiej rundzie na
I skutek przewagi Hubera.

Oto dziesiątką rezerwowych polskich bokserów, którzy sprawili 
miła niespodziankę remisując z bardzo silnym zespołem NRF- 

Fot. (4) — K. Przychodzi

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 45) — godz.

KULTURY I sV.TU.KI LUDO­
WEJ — godz. 10—15. I

NARODOWE (Al. /Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) - g 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYCtąwy

PAŁAC KL LTURY — „Podbój 
Kosmosu w literaturze” — godz 
10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul. Wrzesiński 2?) „XXVII 
Wystawa Mebli Współczesnych” 
- godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — e 
10—20.

tP nabzijm 
cfjlaktijwia

Uznanie w oczach trenera pań- 
stwoweąo Feliksa Sztamma zdo. 
był Czesław Ptak, który stoczył 
bardzo efektowny i poprawny 
technicznie pojedynek w wadze 

półciężkiej.

Kolejnym zwycięstwem i to nad 
bardzo trudnym przeciwnikiem 
— Florem uczcił na poznańskim 
ringu swoje 25-urodziny Jerzy 

Kulej.

Dobry dzień podczas meczu Pol­
ska — NRF miał sędzia Jacek Ko 
walski. Można powiedzieć, że byl 
wręcz bezbłędny. Z podniesieni 
ręka obok sędziego Kowalskiej 
stoi Gałazka, który odniósł efek­
towne zwycięstwo przez k- o. ’

II rundzie z Jabłońskim.

^tURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STA­

SIA — chirurgia, interna, oh'1, 
styka (ul. Walki Młodych 11 r ' 
telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RA^ 
KOWEGO M. POZNANIA (CU 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania wypadki u 
ne i w miejscach publ., te1, \ 
nagłe zachorowania w doniu 

.telefon nr 544-44 i nr 544-45-

WÓJEW. STACJA PR " L 
Kościuszki nr 103), telefon 566

APTEKI: Marcinkowskie?1^
(czynna całą dobę). DYŻUR I 
NY: Główna 53 i Starołęcka <•

LEKARZ WETERYNARZ ; 
Miejska Lecznica dla Zwier7? 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 
godz. 8—21 (w nocy — nagle 
padki).


